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Machiawelska polityka. 


Ogłaszene obecnie przez kilka pism niemie- 
ckich wyjątki z pamiętników byłego kancierza 
Niemiec, księcia Klodwiks Hoheńlokego, zainte- 
resowały w niemałej mierze cały świst polity- 
czny i to nietylko jako nowy dowód trady- 
cyjnej przewrotności polityki Prus, a zwłaszcza 
najwybitniejszego jej mistrza, Ottona Bismar- 
ka. Okoliczności bowiem, wśród których poja- 
wily się w druku, nasunęły natychmiast podej- 
rzenie, ż6 publikacya ta ma także pewien cel 
aktualuy, dotyczący obscnych kwestyj polity- 
cznych. Nowe tymczasam komplikacye wytwo- 
rzyło w tej sprawie bezpośrednie, niespodziewa- 
ne wmięszacia się do niej cesarza Wilhelma. 
Jego depesza do kaięcia Filipa Hoheniokego 
zamieniła ją na nową, wielką iutrygę poli- 
tyczną, nad której wyjaśnieniem łamie sobie 
dziś głowę cała prasa europejska. 

Depsszę tę znamy już w dosłownem brzmie- 
niu. Spotkał ją zresztą los, który jest udziałem 
wszystkich niemal pabiicznych enuncyacyi oboc- 
nego władcy Ni:miec, a mianowicie, antentycz- 
ne jej brzmienie uległo znów korekturze w pu- 
blikacyi urzędowej, — Wedłag informacyi pół- 
urzędowego biura Wolffa, brzmi ona jak nastę- 
puje: 

„Właśnie czytam ze zdaiwieniem i oburze- 
niem ogłoszone najtajniejaze prywatne rozmowy 
miedzy Twoim ojcem a Mag, dotyczące nstąpie- 
nia ks. Bismarcka. Jak to się stać mogło, ż8 
podoby materyał został podany do publicznej 
wiadomości bez mego pozwolenia? Postępowu- 
nie podobne mnszę nazwać nietaktownem 
w najwyższym stopnim i niedyskrecyą, 
oraz rzeczą zupełnie niewskazans. Jezt bowiem 
niesłychanem, aby ogłaszano cośkoiwiek o wy- 
darzeniach, dotyczących obecnio pannjącego mo- 
narchy bez jego zezwolenia”, 

Ta już opeszczono nstęp, który wedłag pier- 
wotnej wersyi miał się w ninj znajdować, a 
w którym cesarz wskazywał na „daleko sięga- 
jące konsekwencya ogłoszenia pamiętników“. — 
Bardziej jeszcze złagodzi? ją organ kanclerza 
niemieckiego, „Nordd. Aligemeine Zeitung*. 
W podanej przez niego treści nazwano pnbli- 
kacyę tę już nie „najwyższym nietaktem', lecz 
tylko „niestosowną i mało taktowną*. 

Lecz mniejsza o te korektnry. Świat polity- 
czny zajmuje się dziś głównie pytaniem, jaki 
właściwie cel ma ta nowa intryga i z (skich 
vknutw ją motywów? 

Nadmienić tn jeszcze wypada, że publikacya 
pamiętników odbywa się w dsiszym ciągn. Inne 
z mich wyjątki pojawiły się świeżo w _„Dantacha 
Revuo” i to niemniej interesujące. Dotyczą one 
głównie zawarcia trójprzymierza. Dowiadujemy 
się z mich, że Wilhelm I był z początku stano- 
wczym przeciwnikiem takiego sojuszu. Obawiał 
się on, że zraża to do Prus i Niemiec Rosyę, 
z którą pragnął żyć w najściślejszej przyjaźni. 
Bismarck, aby złamać ten opór starego cesarza, 
posunął się aż do groźby podania się do dymi- 
syi. Ten prawdziwy arcykapłan perlidyi polity- 
cznej, uważał wówczas zawarcie przymierza 
z Austryą za konieczność polityczną. 

Przymierze to było mu potrzebne dla ówcze- 
snych celów jego polityki, po części zaś — jak 
wnosić móżna z ogłoszonych pamiętników — 
miał to być także akt zemsty osobistej za 
nienfność i niechęć, jakiej doznawał ze strony 
cara. | te więc rewelacye niweczą zapełnia ilu- 
zye Niemców anstryackich, jakoby Bismarck 
zawalił sojusz z Austryą jedynie ze szczerej 
przyjaźni i życzliwości dla monarchii habsbur- 
skiej. Okazuje się, że uczynił on to jedynie z 
tej przyczyny, iż pragnął użyć Anstryi za na- 
rzędzie do chwiłowych swoich kombinacyj 
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politycznych. Dowiedziano się przecież z ogło 
szonych przez „Usher Land und Mesr* uste- 
pów, że później, gdy inne znów miał na oku 
intrygi, nie wahał się ani na chwilę zdradzić 
i poświęcić zyskanego z takim trudem sprzy- 
migrzeńca. 

Moża to wreszcie ostadzi teraz uwielbienie, 
jakie żywi dla Bismarcka tylu Niemców su- 
stryackich. 

W piórwszej chwili, gdy pojawiły się w 
„Ueber Land und Meer“ znane już czytelni- 
kom naszym ostępy pamiętników Holenlohego, 
ogólnie zapanowało mniemanie, że publikacya 
ta nastąpiła z wiedzą i wolą rządu niemieckie- 
go, a sposób ogłoszenia nasuwał nawet przy- 
puszczenie, ż6 stsło się to i z wiedzą Wilhel 
ma IL Dorzyślano się nawet, ża publikacya ta 
ma ścisły związek z obecmą podróżą niemie- 
ckiego sokrstarza stana dla spraw zagraDi- 
cznych Tschirschkyego do Wiednia i Rzymu. 
Za cel tej podróży — mimo półarzędowych za- 
przeczeń — większość prasy uważa odnowie- 
nia trójprzymierza. Wiadomo zań, że dla tego 
sojuszu niema już szczerych sympatyj inb u- 
fności ani w Austro-Węgrzech, ani wa Wło- 
szech. Wnioskowano więc, że przez owe pł- 
miętniki zarmierzono odzyskać zachwiane zan- 
tanie przynajmniej w Austryi. Przedstawiają 
one przecież cesarza Wilhelma II w nadzwy- 
czaj korzystnem świstla, jako władcę nawskróś 
lojalnego, dotrzymującego za każdą csnę za- 
wartoj umowy. Nis mała więc było zdumienie, 
gdy po kilku daiach pojawiła się wiadomość 
o depeszy tego władcy, potępiającej ogłoszenie 
pamiętników, jako szkodliwą niedyskrecyę. — 
W pierwszej chwili powstaia nie mała konster- 
nacya, zdzwało sią bowiem, że wysnuwane z 
rzeczonej pablikscyi wnioski i przypuszczenia 
były mylne. Lecz nie trwało to dingo, Rozmsiie 
okoliczności wskazywały przecież na trafność 
poprzednich domysłów i dziś zaczyna sią usta- 
lać przekonanie, że jesteśmy znów Świadkami 
unwej zręczaej sztuki tradycyjnej polityki pru- 
skiej. 
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W sprawie tej piszą nam z Wiednia pod da- 
tą 9 b. m: 

Cesarz Wilkelm zgotował światu niesgpodzian- 
kę, wyrażając oburzenie z powodu ogłoszenia 
pamiętników byłego kanclerza Hoheniohego. — 
Niespodzianka była w istocie wiolka, bo nikt 
nie wątpił, że cesarz Wilhelm na cyłoszajie 
tych pamiętników się zgodził i że stało aig to 
za jego wiedzą i wolą. Te też najnowsza de- 
pesza cesarza Wilhelma wywołała zdziwienie 
i — niedowierzania w całej prasie enropej- 
akiej, nie wyjmując niemieckiej w Berlinie i 
Wiedniu. Nawet „Nece Freie Presse“, nie u- 
stępująca w prusofilstwie koleżankom berliń- 
skim, a przewyższająca ją w knlcie .Bismarka, 
pisze: 

„Publikacyę pamiętników Hohenluhege uwa- 
żano wprawdzie za niedyskrecyę, ale powszech- 
nie wierzono, że nie mogła inaczej na- 
stąpić, jak tylko za poprzedniem ze- 
zwoleniem cesarza Wilhelma*. W dal- 
szym ciągu pismo to wywodzi, że cesarz wy- 
ała} swoją depeszę może dla ratowania pamięci 
Bismarka i usunięcia nieufności do pruskiej po- 
lityki. 

„Arbeiterzeitung*, stwierdzając odosobnienie 
Niemiec w polityce międzynarodowej wskazuje, 
że ze wszystkich przyjaciół pozostała im jedy- 
nie Anmstrya. Osamotnienie Niemisc okazało się 
nejjaskrawiej na konferencyi w Algeciras i dla- 
tego głośna depesza Wilhelma do hr. Gołuchow- 
skiego była raczej apelem aniżeli podzięko- 
waniem. Takim apelem i staraniem się O cenna 
przyjaźń Austryi było także ogłoszenie pamięt- 
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ników Hoheulobego, które nie mogło nastąpić 
bez wiedzy cesarza. Jaśli ieraz cesarz chce — 
pisza dalej „Arbeiterzeitnng* — aby inaczej 
myślano, to fakt mimo to. pozostanie faktem 
1 żadne zaprzeczenie go nie osłabi, 

„Die Zeit“ widzi w tej najnowszej depeszy 
tylko manewr, mogący zspobiedz zarwanin 
wszystkich mostów z Rosyą. 

W każdym razie dysza nad tą sprawą, 
która zapewne wiele jeczęwe będzie miała na- 
stępstw, mie tak prędko grzycichnie, bo telə- 
gram cesarza Wilhelma wywołać musi tem wię- 
ksze zdziwiemie, ponieważ publikacya Hohen- 
lohego nie mogiła być dls. niego niespodzian- 
ką. Nujnowszy nstęn pamiętników, który tak 
wielką wywołał sensscyę i „obprzenie* Wilhel- 
ma, jest bowiem tylko dalszym ciągiem 
drakujących się już od dłuższego 
czasu pamiętników. Kro, jak kto, als ce- 
sarz Wilhelm chyba masiat wiedzieć, że Hoken- 
lohe był dosładmie poisformowany o wszystkich 
zajściach między nim a Bismnrekiem. i że wre- 
szcia przyjdzie kolej i na te czasy. Mógł więc 
postarać się zawczasu, aby dotyczące nstępy 
nie zostały ogłoszone. Taga jednak nie uczynił. 
Sprawcą ogłosssnia nie jesi szef domu Hoken 
lohów książę Filip, który otrzymał naganę te- 
graficzną, lecz najmłodszy syn zmarłego kan 
elerza, książę Aleksander Hohanlohe, urzędnik 
w sinźbie praskiej w Aleacyi. Byłaby więc wy- 
starczyła mała w tym kierunku wskazówka, a 
publikscya nie byłaby nastąpiła. To wszystko 
wywołaje rozmaite refleksye | przedstawia tele- 
gram cesarza Wilhelma w dziwnem świetle, 
telegram, który wcześniej został doręczony ga- 
zetom, aniżeli — adresatowi. 

Jako „uzupełnienie* opowiadań Hohenlchego 
o gwałtownam zachowaniu się Bismarcka wobec 
cezarza Wilhelma. opowiadają dziś bismarckow- 
skia „Hamburgar Nachrichtea*, ża cesarz, jadąc 
w rokn 1880 w powozie razem z Bismarckiem, 
który i przy taj spesobności starał się pozyskać 
monarchę dla swojej polityki rosyjskiej, kazał 
nagla zatrzymać powóz i prosił żelaznego kanc- 
larzu, aby raczył — wysiąść. 


Nowe pisma w Warszawie. 


Wśród ciężkich represyj stann wcjennego, 
kładących żelazną obręcz, na wazyatkie dziedzi- 
ny życia” naradowega. krzeżiecawanię prawy 
przez rząd eentralny i jego organa w Króla- 
stwie stanęło jako jeden z najważniejszych pun 
któw programu reakcyjnej polityki rząda. Z te- 
mi zspędami staja jednak coraz śmieiej do 
walki myśl wolna, wykwitająca na gruncie åo- 
świadczenia, zdobytego w okresie ostatniej cięż- 
kiej dziejowej doby. Na miejsce pism, zamyka: 
nych z mocy stanu wojennego, rodzą się nowe 
o programach śmiałych, zdecydowanych, odbija- 
jące myśl i dążenia jak najszerszych sfer spo- 
łeczeństwa, żądającego jasno sformowanych pro- 
gramów i wskazówek dla politycznej reyśli spo- 
łeczeństwa, przechedzącego krwawą szkołę do- 
świadczenia. 

W tych dnisch ukazało się w Warszawie 
codzignna pismo polityczne, p. t. „Przełom“, 
którego jasno słormułowauy program, szczerze 
i śmiało wywieszone hasła i zasady Świadczą, 
że myśl polityczna w Królestwie zaczyna na 
właściwej drodze sznkać związku z szerokiemi 
warstwami ogółu. 

„Przełom* powstał jako organ „Związku de- 
mokratycznego*, Utóry na sztandarze swoim 
wypisał hasła „Ojczyzna i postęp". „Związek“, 
pozyskawszy coraz szersze koła zwolenników, 
stał się stronnictwem, które obecnie staje 
w szeregach walczących o przyszłość kraju bu- 
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organ niezależny „Przełom* zmierzać chce do 
urzeczywistnienia swego programu drogą isto 
tnej demokratyzacyi kraju. Wolny od szowini- 
zmu nacyonalistycznego, budować pragnie na 
gruncie praw ludzkich wszystk ch obywateli, 
bez różnicy pochodzenia i wyznania, i pod temi 
hasłami dążyć do wywalczenia swobód konsty- 
tneyjnych. 

Oto, jak wypowiada się „Przełom* w pierw- 
szym artykule programowym: 

„Dla wiernej służby „Ojczyźnie i postępowi“, 
dla zrzeszenia lazem ldących postępowych żywiołów 
polskich, dla szerzenia idel radykalizmu, opartego 


to Rewe pismo. „Przołom* będzie organem pstryo- 
tycznym i postępowym. Patryctysm nasz będzie I 
Bzczerym | gorącym; obejmie on eały kraj polski i 
dobro egółu jego obywateli Polaków, niezależnie od 
klas, ras | wyznań. Ujawni on pragnienie passe, 
by ewolaoya akoztałtowań narodowych i społecznych 
nie była jszimó eudackim, oberm nowotworem, ale 
pouladała ceohy niezbędnej cjągłeści, odbndowywała, 
słowem, gmach Polski nowej, na podwalinach jej 
dobrych tradyeyj wolnościowych a teleranerjaych. 
Prząść będziem dalej nić historyt polskiaj, ale s 
tych zdrowych włókien, powstałych w chwilach 
tryumfa idei humanistycznych, w chwilach zwycię 
skiego postępu, którysh nie brakło nigdy na kaz- 
tach Rzezych przed i porozbiorowych dziejów. Ale 
w motku tym nie znajdsie dawnych czarnych niel 
możnowładztwa | klerykalismu, ani nowych żółtych 
nienawiści rasowej, szowiniseu nacyonalistycznego*. 

„Chcemy ratować zgłuszoną przez przaciwnirów, 
a sdyskredytowaną przez jednych, zaniedbaną przes 
innych zwolezników — wielką ićeę pestępu w Pol- 
sca, bo w niej widzimy odrodzenie naszego ukołata- 
rogo kraja“. 

W omówieniu tego programu „Przełom“ roz 
wija pogląd swój na programy innych stron- 
nictw, wykazując różnice w ich taktyce polity- 
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jowników idei narodowej, pojętej w duchu po- |rałniejsze, odpowiadające ideom „Związku de- 
stępowym, demokratycznym i narodowym. Jako | mokratycznego*. 


Redaktorem „Przełomu* jest znany literat p. 
Antoni Sygietyński, około którego grupuje 
się szereg pracowników znanych z przekonań 
postępowych i radykalnych. 

Nowemu organowi niezałeżnej, postępowej i 
patryotycznej myśli, pokrewnemn nam kieran- 
kiem i programem politycznym, zasyłamy ży- 
czenia najlepszego powodzenia. 

Drugiem pismem, które występuje z niejasno 
nieco postawionym programem, będzie dziennik 
pod tytnłem „Jutro“, którego redaktorem be- 
dzie p. Kazimierz Laskowski. W programie o- 
głasza „Jutro“ że będzie dziennikiem niezale- 


aa wajółazleżności ras i klas, puszczamy w świat|żnym, organem ludu ziemi i pracy, będzie or: 


ganem wszystkich warsztatów narodowego wy- 
siłka i dorobku: zagonu ojczystego, fabryk, płn- 
ga, hebia i młota — od zagrody chłopskiej do 
pracowni artysty. od izby wyrobniczej do biura 
bankierskiego, gdzie tylko praca prawdziwa 
żywie i pewszechnemu jutru służy. Będzie or- 
ganem rąk i mózgów! Mównicą tych milionów, 
co wierząc w dorobek pracy, w pracy dni 
przeżywają! Rzecznikiem ich praw, potrzeb, 
upragnień i swobód. Wyznawcą ich pacierzy. 
Czcicielem ich pamiątek! „Będzie organem pol- 
skim, niosącym miłość przeszłości i wiarę w 
przyszłość!“ 

„Jatro* zacznie wychodzić od 1 stycznia 1907 
rokn, a na razie zapowiada akazanie się sze- 
rega numerów okazowych w ciągu bieżącegw 
kwartału. 


Z kresów zachodnich. 


(Koresp. „N. Reformy"). 
Ostrawa Morawska, 7 października, 
(Walka o sukoły. Ruch oświatowy). 
W Bogouminie stanęła wreszcie polska szkoła 
ludowa staraniem Koła pań Xrakowakich Towarzy- 


eznej, rozprawia się z „narodowcami*, „socya- |Btwa szkoły ludowej. Zapisało się 80 dziatwy pol- 
listami“, „ngodowcami*, „agraryuszami*, „anti- | skiej, a wobee tego otwarto neraz 3 oddziały. — 
sómitami* i ostatecznie formałoje program wła- | Szkołę tę przejęła na siebie Macierz szkolnz śląska, 
sny, streszczający sig w następujących pun-|a kierowniztwo powierzyła rutynowanemu i takte- 


ktach: 


1) Zapewnienia swobód 


wnemu uanezycielowi, p. Szuścikowi, z redn Siąsa- 


obywatelskich |kowi. Wybrano komitet szkolny, złożony s ośmiu 


wasystkim mieszkańcom, bez różnicy płol, pochodze | mężów zanfania, których płeczy powierzono Drz3- 
nia i wyznania, a w sxezególności rówsouprawnie | Jlzenie „Gwizzdki* dla datoci i wogóle troskę © 
nia wszystkich saredowości | wyznań, wprowadze- | rcawój szksły, 


siy zupełnej vulroici showa, ztyrarzyszeń, związ 
ków, oraz kieiszalnzści esoby I malaszkapiz. 


3) Autonomia Królestwa Polskiego,|przepełnione dziećmi 


" W Ryshwałdsie upadzmy na całej nil. 


| Założone tzu dwie konkurencyjne czeskłe uxkoły są 


poiskiemi. Że przez dzieci 


której podstawy wewnętrzne chwali Sejm w War. |idzie wpływ na rodziców, okazały ostatnie wybory 
szawie, xwołany sa pomocą głosowania po-|do Rady gminnoj, gdyż, dzięki tylko fortelom wy- 
wsaechRego, równego, bespoźiredniego,: borczym, zachowall tamtejsi Polacy sstaczną- więk- 


tajnego i bea różnicy płol, —a sewnętrs 


szość. Gmina ta była i jeet polską, a mimo to po- 


ne, t. j. jej graulce w stosunku do państwa uchwali | winniśmy sobie powiedzieć otwarcie, że niema na- 


Sejm warszawski, oraz parlament petersburski. * 


dziel, aby przy następnych wyborach zachowała of- 


Autonomia ta z własnym Sejmem, wybieranym | cyalny charakter polski wobec faktu, że szkoty pol- 
ma podstawie głosowania powszechnego, wraz x w'a- | skie świecą niemal pustkami. Nie świadczy to by- 
eremi komisyami rządowemi, jako organami admi- | najmniej, aby miejscowi obywatele polscy nie pil- 
nistracyi, opierać się winna aa szerokim samorzą: |nowali sprawy narodowej — przeciwnie, pracują 
dzie ziemskim, miejskim | gmianym, którego praed- |oni z wytężeniem wszystkich sił, lecz praca ich 
stawicielstwo powołane będzie drogą powszechnego |w pojęciu lokalnem przedstawianą bywa jako.. re- 
głosowania, w tem sam sposób, co i reprezemtacya |„.akcyjna. Za to mie jest roakcyjną agitacya czeskich 


sejmowa. 


Uznanie języka polskiego sa |urzędników kopalnianych, 


wywierających wprost 


jęsyk urzędowy i przyznanie wapółrzędne tych |teror moralny na podwładnych górników rychwałdz- 
samych praw językom litewskiemu i ru-)kich. Najosobiiwszem jest to, że wszyscy astucz- 
skliem nu w dzielnicach, zamieszkałych przes lud- |nie kroowanl „Csesi* mówią tylko po polsku, bo 


ność litewską | rusińską 
3) Popieranie dążeń autonomicznych po- 
szczogólnych narodowości w państwie, 


po czesku nie nmieją. : 
W Michałkowicach dohrze stoimy. Sskoła 


erax praw | polska, publiczna, jest literalnie przepełniopa , nau- 


mniejszości narodowościowych na całym jego ob-|czyciele ntrzymują kontakt z rodalcami. Tamtejsza 


KABrZG. 


Czytelnia polska urządza często zebrania | uroczy: 


Również w innych punktach programu, oma- |stoścł i podtrzymuje śwladomość narodową wśród 
wiających dążenia ekonomiczne i reformę usta: | polskich górników, tworzących tutaj przeważnie lod- 
wodawstwa, wywiesza „Przełom* basła ninani asów nspływową. Czesi natomiast ntrodniają wezel- 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
M im ar. 


81 udąg dalszyj 


— A swoją drogą mnie sią to wcale nie po- 
doba — mruknął znacząco, 

— (zy mecenas sądzisz, że to podpalenie?... — 
zapytał go Wierzewicz. 

— Naturalnie, tn nia może być dwóch zdań. 
Panie Czerski, czy sypia tu kto zwykle? 

— Nikt w lamasiku nie sypiał, nikt wogóle 
nie wchodził do ogrodu tej nocy, bo i jedyną 
farte podwórza zamknął był sam Luśnia, a 
wrót sadu tym razsm nie otwierano dzień cały; 
Czerskiena jednak nie szło jakoś o odkrywanie 
winowajcy. 

— Pewno jucha który z tych drabów — 
szepnął adwokatowi, wskazując na dragonów i 
zamknął mu usta. — Aby ich tylko stąd licho 
wzięło co prędzej. 

Rzucił Luśni ostatnie dyspozycye co do tle- 
jących jeszcze zgliszcz i dał swoim gościom 
znak do powrotu. 

— No, dali Bóg, zasłużyliśmy uczciwie na 
spoczynek! 

Nikt mn nie przeczył, nawet Gorczycki, przy- 
wykły do „markowania* ziewał przeciągle, cho- 
€laż w głowie kręciła mu się myśl jakaś nia- 
jasna. Nie wiadomo, czemn teraz właśnie przy- 
Pomniał sobie, że idąc do wsi przed kolacyą, 
tam koło parkactu ogrodowego w choinie jak 
gdyby widział Przecherkę. Czy to czasem nie 
miało jakiego związku z tym ogniem ?... 
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Nie mógł jednak nikomu ndzielić swoich spo- 
strzeżeń, bo pan Tomasz, znalazłszy się w mie- 
szkanin, natychmiast peżegnał wszystkich i po- 
dążył do żony, która wzywała go trwożnie przez 
drzwi sypialni. 

Gaszono światła, rozchodzono się po oddziel- 
nych pokojach. 

Zarubajewowi przygotowano pościel w starej 
połowie, wikary z Krokierzyckim postanowili 
spać na sianie w kaucelaryi, gdyż tam łatwo 
ich było zbndzić do dnia, Robrzycki i Kozie 
zawsze nocowali w biblioteczce w rozsuwsanym 
szlabanie, w którym mieli swoje własne niemal 
materace. Nie potrzeba im było wskazywać dro- 
gi, sami ją odnajdywali po omacku. 

Ledwo jsinak ułożono się nareszcie, ledwo 
zapanował dookoła jaki taki spokój, gdy stra- 
sany łomot, hałas i wrzask postawił znownż 
wszystkich na nogi. 

Teraz działo się jnż coś w samym domu; huk 
szedł po pokojach, klątwy, wołania, krzyk. — 
W korytarza huczała podłoga, jakby kto po 
niej gnał całe stado rozjuszonych buhai, trze- 
szczały ściany, jakby ośiepione wściekłością 
zwierzęta waliły w nie z całego rozpędu łba 
mi, coś toczyło się i z druzgocącą siłą wyrznę- 
ło w drzwi jadalni, które zesksczyły z zamku 
i z przeraźliwym trzaskiem uderzyły o fotrynę, 
a przez nie wraz z tym niepojętym tupotem i 
stukiem wdarła się caia gama zwierzęcego już 
poprostu ryku. 

Czerski, który tylko co zdjął zwierzchnie u- 
branie, tak jak był, w grubym negliżn, wybiegi 
ze świecą w ręku z sypialni, Kozie i Robrzy- 
cki boso, w koszulach wyskoczyli z bibliote- 
czki, Gorczycki pędził w skarpetkach, Wierze- 
wicz bez sutanny, Krokierzycki w kamaszach, 
ale za to tylko w marynarce, jeden Zarubajew 
zdążył narzucić na ramiona mundur, zresztą nie 
rozbierał się widocznie wcale. 


Zbiegli się prawie jednocześnie w gabinecie 
myśliwskim z jakiem kto mógł światłem i o- 
czom ich przedstawił się dziwny, niezrozumiały 
na razie widok. 

Przed nimi szalał Tidireni w jakiejś faryi 
nagłego waryactwa. 

Z zakrwawionemi oczami, pokryty sińcami, 
z podrapaną głową i twarzą w podartym mun- 
darze., z pianą na ustach, tarzał się po podło- 
dze, zrywał z niej, rzecał na stojące dookoła 
sprzęty, łamał je, bił, tłnkł, kawałkami zniszczo- 
nych przedmiotów walił się niemiłosiernie po 
zębach, szarpał na sobie nbranie i wył ze spa- 
zmem w zmienionym do niepoznania głosie: 

— Maja kabyl, maja kahyl, maja kabyl!... 

Po chwili mimowolnego odrętwienia zdumieni 
mężczyźni poskoczyli ku niemu ze wszystkich 
stron. 

— Łapcie go, trzymajcie, tam... tnl... 

Wywijał im się, jak piskorz, wyrywał się, 
nie dał się ująć, nie mogli sobie z nim poradzić. 

— Hej, panie Tomaszu, postronk w nam daj- 
cie, ręczę słowem! .. 

— Postronków, postronków!.. — zawołali 
inni. — Tak go gołą ręką nie weźmiem!... 

Czerski biegł po postronki, lecz Zarubajew 
zdejmował skórzane szelki. 

— Tem go, panowie, zwiążemy... Ja sam zre- 
sztą... 

Zastępował kornetowi drogę śmiało, było to 
już jednak zbyteczne. 

Tidireni raz jeszcze zapiał swoje: „maja ka- 
byl“, poczem głosu mu brakło, zachwiał się na 
nogach i jak bezdnszny kloc drzewa runął twa- 
rzą na ziemię. Pospieszono mu z pomoc, cheia- 
no go podnosić, 

— Nie potrzeba, nie potrzeba — zapewnił 
rotmistrz, powstrzymując wszystkich, — Jego 
lepiej tak zostawić, ja go znam; te przejdzie. 


Szkoda tylko, że zbudził i przestraszył cały 
dom. 
Prawdę mówił. Teraz, gdy oszalały kornet 


wiadającą jej coś szybko, gorączkowo, widocz- 
spiasznie sukien, do rozmowy ich mieszał się 


sypialenkę, tuż za pokojem siostry, w pokoiku 
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zmów, ze dworu zaś dochodził aż tutaj odgłos 

popłochu, 

wark. 
Tam wyły psy i ujadały ochryple, zajadłe, ĉo: 


— Panie dziedzicu.. Panie dziedzica... pani 
Ombrowsk a... f 
Nie mógł z siebie więcej wykrztusić. Widok 


przestał hałasować, w całem mieszkaniu słychać | *ego wszystkiego co tu zastał, ci panowie w 
było niepokój i skutki nagłego przerażenia. — | koszulach, ten oficer na ziemi, odejmowali mu 
W sypialni pan! Anna wołała na Wandzię, od- | mowę. 


Pan Tomasz zniecierpliwiony wreszcie huknął 


nie w trakcie poszakiwania wdziewanych po-|na niego z góry. 


— (ładajżeż, do stu patyków: co pani Om- 


dyszkant Czesia, który porzucił swoją niewielką | browska, gdzie pani Ombrowska?!.. 


Karbowy zerknął rozpaczliwie na leżącego 


panny Granbek roziegały się przeciągłe jakieś | martwo Tidireniego, na stojącego nad nim Za- 
zawodzenia. Francnzka ze strachu dostała spa-|rubajewa i rozkrzyżował ręce. 


— Ano właśnie że nie wiem, panie dziedzi- 


ogarniającego cały widocznie fol-|cn.. Okno otwarte, konie wprzęgnięte, bryczka 


zabrana i... 
Ze wszystkich stron teraz posypały się py- 


raz głośniej, tam znowuż powstawał niezwykły, | tania. 


wyjątkowy ruch, tam powtarzała się poprzed- 
nia historya, działo się coś, co podnosiło zmę- 
czoną czeladź na nogi. 


— I co, i co, i €0?... 
— I... i pana porucznika też niema! 
Ta ostatnia nowina spadła na wszystkich 


Nagle w okna knehenne zabębniono gwałto- |jak piorun z jasnego nieba. Przypomniano so- 


wnie pięściami. 


bie teraz, że von Beck zniknął im z oczów za- 


— Masz dyable kaftan! — wykrzyknął Czer |raz po kolacyi. 


ski, tknięty przecznciem nowego nieszczęścia. — 
Czego mi tam jeszcze brakuje? 1... 


Zarnbsjaw szarpnął się z miejsca. 
— Panowie... panie Czerski.. Ja jego zaraz, 


Spojrzał po obecnych i bał się raszyć z miej- natychmiast... Ja jadę, w tej chwili jadę... 


SCA. 


Zrzucił mundur z ramion, wciągnął go drżą- 


Stali wszyscy półnadzy, z pootwieranemi gę-|cemi rękami na rękawy. Blady był, wściekły. 


bami, ze świecami w rękach, z trwogą niepe- 


— I ja z panem jadę — rzucił mn Czerski 


wności na twarzach, słuchając, jak tam od ku-|i skoczył do sypialni. 


chni otwierano drzwi, jak wpuszczano kogoś, 


Kozic z Robrzyckim zawrócili do swojego 


kto tupotał twardemi obcasami ciężkich butów | szlabanu. 


coraz bliżej, coraz bliżej. 
Luśnia wystraszony z powichrzoną cznpryną, 


— I my, i my także!... y 
Krokierzycki nie chciał pozostać za innymi, 


w kubrakn na koszulą z błędnym wzrokiem | chociaż nie tęgo jeździł. 


wbiegł do gabinetu zamaszyście, chciał coś 


— I dla mnie konia, mój Luśniał.. I dla 


krzyknąć, coś powiedzieć, powiódł jednak po | mnie! 


obecnych głupiem spojrzeniem, otworzył usta 
i wybełkotał tylke: 


Pozostali tylko (łorczycki z Wierzewiczem, 
rozumiejąc dobrze, że mieli teraz obowiązek u- 


kiemi sposobami rozwój polskiej sskoły, stając oko- | Dzienniki rosyjskie przedrakowują z nwagami 
niem nawet wobec władz krajowych, odnośnie dojte niepochlebne opinie, stwierdzające, że rosyj- 
rozszerzenia budynku szkoły polskiej. Jeżeli w Mi-|scy teroryści zaczynają teroryzować publiczność 
chałkowicach w niedalekiej przyssłości powledzie się | enropejską. Nie podobają się zwłaszcza maniery 


zamienić oficyalny charakter gminy na polski — 
będzie to tylko konsekwencyą miezneśnego pożycia 
a dokuczliwymi sąsiadami, a nadto faktu, ża liczba 
ludności polskiej przewyższa czeską z górą o cały 
tysiąc. 

W Polskiej Ostrawie sap!aało się w tym 
rozu 190 dziatwy połukiej. Szkoła jest 3-klasowa, 
istnieje dopiero 2 lata, Z chwilą jej założenia było 
52 dzieci; w ubiegłym roku szkolnym jest 124. — 
Obecna liczba 190 rokuje pomyślny rozwój tej 


i obyczaje studenckie. „Otrzymuje się wraże- 
nie, — pisze jeden z dzienników — że mamy 
przed sobą najazd barbarzyńców“. Stndeuci ze 
stadentkami zachowują się hałaśliwie we wszy- 
stkich miejscach publicznych, a „szyk* rewoln- 
cyjny każe im nie dbać nawst o powierzchow- 
ność. Oburza także „zagranicą* wspólne życie 
obu płci, widoczne zwłaszcza w porze ciepłej 
Da wycieczkach kiikudniowych. Wogóle młodzież 
ta „przyjmuje dziwne pozy, uważając siebie 


szkoły, utrzymywanej przez Macierz szkolną. Kie-|jako centram historyi świata“. 


rowniklem tej szkoły jest p. Jan Godłowski, star- 
szy | doświadczony pedagog, posiadający wielkie 
zasługi około rozwoju polskiej sskoły ludowej w Cle- 
szynie. Już s chwllą przybycia zjednał sobie serca 
rodziców | miejscowej intellgencyi, wystąpiwsay 
z polskiemi pieśniami w kościele, w którym po raz 
pierwszy rozlegały się dźwięki ojczystej pieśal. — 

Szkołę tę zwledził w dain 29 wracśnia przybyły 
do Polskiej Ostrawy ma wlzytacyę Śląski prezydent 
krajowy bar. Karol Heinold-Udyński. Wraz s oto- 
czoniem osobistości urzędowych sawiedził klasy, kań 
celaryę i wyrazi? się z wielkiem coznaniem o szkole, 
Wypytywał się o wiele szczegółów. U progu sskoły 
powitał go kierownik szkoły piękną przemową 
w imienin „Macierzy szkolnej* | dziatwy polskiej. 
Jedna s dziewcząt sskolnych wręczyła prezydento- 
wi wspaniały bukiet z wutęgami krakowsklemi 1 
drukowaną na nich dedykacyą, przyczem słów kilka 
x powitaniem do prezydenta wyrzekła. Prezydent 
podziękował, pogłaskał dziewczynkę i kilka słów 
z nią wymienił, W klasach śpiewano pleśal powi- 
talne 1 wygłoszono deklamacyę. Całe praywitanie 
odbyło się pò polsku. Prezydent zapisał się do księ- 
gi pamiątkowej po polska | po polsku rozmawiał 
s p. Godłowskim i dziećmi. Gdy opuszczał zakład, 
powitali go członkowie wydziału Koła Towarzystwa 
gukoły ludowej z p. Zlęcikiem, prezesem Csytelal 
polskiej na czele,si zaprosili go do polskiej Czy- 
telni tegoż Koła, mieszczącej się w tymsamym bu: 
dynka, co i szkoła. Labo pregram oficyalny tego 
nle obejmował, prezydent swiedził Czytelnię, gdzie 
zapisał się do księgi pamiątkowej po polska — a 
e Ozytelni wyrazi? się x uznaniem, Rodak. 


Z prasy rosyjskiej. 


Zupełnie podobną opinię o młodzieży rosyj- 
skiej wydaje kniaź Meszczerskij, przebywający 
obecnie w Berlinie. Podaje on zabawny obrazek 
zachowania się jej w jednym z wielkich maga 
zynów berlińskich. „Naszym — pisze dalej — 
zdaje się, że zagranicą wszystko wolno, 
a na uwagę, że tego lnb owego zabrania poli 
cya, odpowiadają: „Zum Teufel ihre Polizei“. 
Te pretensyg do nieograniczonej swobody istnie- 
ją nietylko między studentami i studentkami, 
ale i między moskiewskimi kupcami, przybywa 
jącymi do Berlina na zakupno towarów. Pizy 
jeżdżają oni z naiwnem przekonaniem, że prze- 
kroczywszy granicę, wstąpili do państwa zupeł- 
nej swobody... Ale po kilku daiach taki kupiec 
lub inteligent zaczyna się skarżyć: „Tu gorzej, 
niż n nas! Ta pełny despotyzm policyi, o wszy- 
stko się dopytuje, na wszystko jsst rozporzą 
dzenie policyjne*. Jeden Niemiec mówił do mnie: 
ci biedacy nie wiedzą nawet, jak ich śledzi po 
licya, jak podczas ich nieobecności 
rewiduje ich mieszkania. „Dla charakte- 
rystyki tego komicznego procesn rozczarowania 
co do swobody w Niemczech, bardzo zabawny 
cri dn coeur jednego z kupców moskiewskich, 
który w rozmowie przy szklance piwa z moim 
Niumcem zawołał: „Zlitnj się pan, przecież wy 
tn jesteście gorsi, niż czarna sotnia*. 

Wogóle Niemcy niesłychanie się podobają 
kniaziowi Meszczerskiemn. Rozpływa się w po- 
chwałach nad Wilhelmem II, który jest samo- 
dzierżawcą w państwie konstytucyjnem, a mi- 
mo to „posiada miłość wszystkich (?) warstw 
narodn*. Zachwycają go i liberalni Niemcy. Je- 
den z takich liberałów (?), „rozumny Germa- 
nin*, wyraził zdziwienie, gdzie się podzieli w 
Rosyi ludzie energiczni? Dlaczego w Moskwie 


(Z untwersytstów w Rosyl. — Uniwersytet twarszaw- |stłumiono rewolucyę, a dlaczego w ten spo- 
ski. — Rosyanie za granicą — Varia. — Brat Stołypi- |sób nie postępuje rząd w Warszawie i Kraju 


na o Polakach; 


Życie na uniwersytetach rosyjskich wrze w 
całej pełni. Młodzież chodzi z mityngn na mi- 
tyng — pisma przepełnicne są jej uchwałami, 
tyczącemi się stosnnków uniwersyteckich i po- 
litycznych. 3 października zrobiliswoją „schod- 
kę* i stndenci Polacy, uczęszczający na 
uniwersytet petersburski. Jest ich wraz z 
Litwinami do 1000. Na mityng zjawiło się 
400. Z początku omawiano sprawy czysto fa: 
chowe, jako to kuchni studenckiej, biblioteki, 
kasy. Uchwalono, iż obowiązkiem każdego stu- 
denta Polaka jest należenie do biblioteki i ka- 
sy. Następnie dla nowicyuszów wysunięto na 
stół sprawę partyjnego agrupowania się. Wśród 
studentów petersburskich są tylko dwie czysto 
polskie organizacye: „Związek młodzieży rady: 
ka!lnej* z polską partyą Bocyalistyczną (PPS) 
na czele i „Stronnictwo narodowo-demokraty- 
czne“. W końcu „schodki“ oznajmiono, że w 
celu wyborów „starostów“ (legalna reprezenta 
cya młodzieży) Pepeesowcy weszli w porozu- 
mienie z „tradowikami* i socyal-rewolucyoni- 
stami... 

Na mityngu młodzieży rosyjskiej w uniwer- 
sytecie kazańskim omawiano między innemi 
stosunek młodzieży do prot. Zaleskiego i uchwa- 
lono bojkotować jego wykłady, zupełnie się na 
nie nie zapisując. Ten Zaleski jestto niestety 
Polak. Wspominaliśmy jnż o nim parokrotnie 
z okazyi wiernopoddańczych telegramów posy- 
łanych przez niego w imieniu „prawdziwie ro- 
syjskich ludzi* do cara, Durnowa itd. 

— „Strana“ donosi, że w ministerynm oświa- 
ty w najbliższym czasie rozpatrywać się będzie 
sprawa założenia drugiego uniwersytetn w Pe- 
tersburga i jednego na prowincyi w central- 
nych gaberniach Rosyi. Ten ostatni ma pow- 
stać na miejscn warszawskiego, któ- 
ry będzie pozostawiony wyłącznie 
dla stndentów Polaków. 

— Zachowanie się Rosyan, zwłaszcza mło- 
dzieży rosyjskiej, zagranicą, wywołało liczne 


Nadbałtyckim? — Piękny to był zaista libe- 
rał — niestety, w Niemczech takich nie bra- 
knuje. 

— W Petersburgu utworzył się komitet dla 
przyjęcia daputacyi angielskiej, przybywającej 
z adresem do Muromcewa. Będą rauty, baukie- 
ty. Deputacya przybywa 16 października. 

— W Teodozyi sądzono rewirowego Czerka- 
sowa i policyanta Niemkowa, oskarźonych o za- 
bicie Czegerowa podczas manifestacyj paździer- 
nikowych po ogłoszenia konstytucyi, Obwinio- 
nych skazano na 4 miesiące zamknięcia w twier- 
dzy. I mówią, że sądy rosyjskie nie są łago- 
dne! 

— W Kamieńcn Podolskim prawosławne wła- 
dze „eparchialne* są w rozpaczy, albowiem u- 
kończeni nuczęiowie samiaarycm dachownego 
przerzucają się do innych zawodów. Zaledwie 
kilka w roku bieżącym wyruszyło w tradycyjną 
podróż po małżonki, aby po ślubie otrzymać o- 
statnie święcenia. Co gorsza, włościanie nie są 
zadowoleni z popów i chcą wystąpić z żąda- 
niem do archireja, aby mogli dnchownych wy- 
bierać z pośród siebie, jak to czynią staro- 
wiercy. 


Do dzienników warszawskich  telegrafnją 
z Petersburga pod datą 9 b. m.: 

Brat prezesa gabinetn ministrów, Stołypin, 
zamieścił w dzisiejszym nnmerze „Now. Wre- 
mia* artykuł, poświęcony, pełen złości przeciw 
Polakom. Przytoczywszy słowa Mickiewicza o 
stosunku Polski do Rosyi, wskazuje autor na 
wielką nienawiść Polaków do Rosyan 
i kreśli ponary obraz obecnej rewolncyi w 
Polsce, rewoinucyi, która wybuchła pud bokiem 
śpiącego rządu, wskutek na krótką metę obli- 
czonej polityki kadetów, uznających dążenia 
Polaków do autonomii ich kraju. 

„Obecnie — pisze brat premiera — miejsco- 
wą ludność rosyjską ogarnął strach bezna- 
dziejny: ponura, milcząca armia rosyjska 
z zaparciem się stoi na placówkach, a bite 


artykuły w prasie szwajcarskiej i niemieckiej. | przez prawdziwych potworów i pozbawione 


przątnięcia Tidireniego, gdy tamci wdziewali 
na siebie najniezbędniejsze części ubrania i le- 
cieli na dziedziniec ku stajniom, gdzie panował 
już szalony ruch. 

Rotmistrz tam dowodził. Sam własnoręcznie 
siodłał sobie wierzchowca, kilku żołnierzom ka- 
zał siadać na koń. Fornale się kręcili jak po- 
strzeleni, wyprowadzano co lepsze szkapy, za- 
palano kagańce, podciągano strzemiona, zapi- 
nano trenzelki. Dla Czerskiego szykowano Ba- 
rabasza. 

Podszedł do swego ulubieńca, wsnnął mu rę- 
kę pod popręgę, pogładził po szyi i zręcznie 
wskoczył na siodło. 

— Rotmistrzu, czekamy na pana. 

Kozic i Robrzycki z Krokierzyckim byli już 
także gotowi. 

— Możemy jechać, ręczę słowem, możemy. 

Zarubajew siedział już na swojej klaczce, 
zręcznej i tańcującej, jak panna. 

— Panowie, w imię Boże... 

Skinął na dragonów i ruszył szparko z ko- 
pyta. 

Noc była ciemna, prawie zupełnie ciemna, 
tylko słaby blask kagańców, trzymanych przez 
żołnierzy. rozpraszał nieco gęsty mrok na dro- 
dze, ale Zarabajewa nie przestraszało to wcale. 
Wyjechawszy za wrota, zwrócił się tylko do 
Czerskiego: 

— Czy to tak, panie dziedzicn ?... 

Powiódł ręką w kierunku drogi. 

— Można i tak — odparł mu szlachcic. — 
Prosto będzie, jak strzelił. 

Nie pytał jaż o więcej, pochylił się zlekka 
na siodle i puścił konia odraza galopem. 

Czas jakiś lecieli w jednakowej odległości 
jeden od drugiego, słysząc jak za nimi dadni 
ziemia pod kopytami kawaleryjskich koni i przy- 
godnych wierzchowców, gdy przed samym wja- 
zdem do wsi oficer dał swojej klaczy ostrogą i 
wysunął się znacznie na front. W Czerskim 


Gorsety 


zagrał czysto sziachecki animusz; silniej napsrł 
na strzemiona, popuścił nieco mundsztnka, ude- 
rzył konia obcasami i Barabasz poszedł jak wi- 
cher w coraz to dłuższe szczupaki, 

Teraz ze zwykłego pościgu jazda zmieniła 
się w jakąś karkołomną gonitwę. Rotmistrz w 
mykał z szybkością strzały na oślep w ciemną 
noc, coraz to silniej napierając na swoją kla- 
czkę, Czerski gonił go ze wzrastającą zawzię- 
tością, podjeżdżając ma z boku coraz bliżej, 
coraz szybciej. Oficerski rumak parskał, zadzie- 
rał łeb w górę i parł piersiami naprzód, Bara- 
basz zwijał się, jak sprężyna, wyprężał, jak 
struna, i wyrywał się przed niego sns za Bu- 
86m. 

Jaż w nocnym cieniu zamajaczyła przed nimi 
droga, prosta, równa, szeroka, już oddzielało 
ich od niej tylko kilkadziesiąt zaledwie kro- 
ków, gdy pan Tomasz klepnął swego wierz- 
chowca po szyi i płynnie, jak na grzbiecie ja- 
skółki, przeleciał koło dragona, pozostawiając 
go od razu poza sobą, Widział tylko moment 
jeden, jak leżąc na szyi klaczy, rznął ją ostro- 
gami po żebrach, moment jeden, bo po tym mo- 
mencie zarzęzało już coś z tyłu poza nim. Od- 
wrócił się szybko i zobaczył jedynie, jak kla- 
czka zaryła nożdrzam! w ziemi, jak przez jej 
łeb wyleciał z siodła Zarubajew i z rozpostar- 
temi rękami i nogami, opisawszy spory łuk w 
powietrzu, padł z głuchym jękiem nieopodal. 

Nie było czasu na zajmowanie się niezręcz- 
nym jeźdźcem, Barabasz niósł swego pana jak 
huragan, trzeba byłoby już z bardzo z daleka 
zawracać, gdy tam tymczasem dojeżdżali ze 
światłem inni, którzy mogli go dojrzeć i pod- 
nieść. Czerski mógł być spokojny i dawszy już 
koniowi znpełną swobodę, wytężał jedynie 
wzrok, wypatrując przed sobą jakiegokolwiek- 
bądź śladu ściganej właściwie bryczki. 

(C. d. n.) 
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szkoły dzieci rosyjkie ronią łzy (!), niejsa ważne, że dyreknya Opary będzie wakującą. 


wiedząc, za co ich męczy ten zły, nie- 
gościnny naród.* 

Stołypin grozi Polakom wprowadzeniem cło- 
wej granicy pomiędzy Rosyą i antonomiczną 
Polską i wydaleniem do krajn wszystkich mie- 
szkających w Rosyi urzędników pochodzenia 
polskiege. Groźbę tę motywuje antor słowami 
Waliszewskiego, który powiedział do paryskie 
go korespondenta pism rosyjskich, Jakowlewa, 
że posłowie polscy w Dumie państwowej zro- 
zumieli już bezpodstawność mrzonki o separa- 
cyi Polski i ograniczyli swe żądania do doma- 
gania się wykładów w języku polskim, zapro- 
wadzenia ziemstw — ale i tn popełnili niekon- 
sekwencyę, ponieważ znajomość języka rosyj- 
skiego dla nich, jako posłów, będzie zawsze po- 
trzebna. 


Wiadomości 2 Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 9 października. 
(Reprorye prasowe. — Rawizye I aresztowania, —- Sądy 
ubiowe. — Zabójstwa. — Bandytyzm. — Śp Władysław 
Kozłowski — Samobójstwo, — Odozyty. — Ź Łodzi.) 

W niedzielę aresztowano i osadzono 
w więzieniu a. Pawiaku p. Franciszka B a- 
ranowicza, tytularnego redaktora „Sepa“. 
Jest on skazany na miesiąc aresztu. P. Fr. Ba- 
ranowicz, jako technik fabryki potrzeb kanali- 
zacyjnych pod firmą „Wettler sen.*, której 
współwłaścicielem” jest redaktor „Muchy“, p. 
Władysław Buchner, na prośbę ostatniego 
z nich podpisywał pismo satyryczne „Sep“, któ- 
re w zamian zawieszonej „Machy“ rozchodziło 
się w bardzo znacznej ilości w Warszawie i 
w kraju. Widocznie jest to obecny system wła- 
dzy, ażeby przez surowe kary odstraszać „sło- 
mianych* redaktorów od udzielania swego na- 
zwiska redaktorom, będącym na indeksie. 

Wogóla prasa cieszy sią w chwili ubecnej 
najtroskliwszą opieką organów rządowych. Nie- 
tylko polskie, ale i rosyjskie pisma ulegają ka- 
rom, konfiskatom i to zarówno w Warszawie, 
jak i na prowincyi. Konfiiskacia uległy wczoraj 
czasopisma „Siewodnia* i „Towariszcz* — w 
Łodzi skazano redaktora „Kuryera Łódzkiego”, 
W. Monsiorskiego, na 6 tygodni aresztn. 

Na Pradze odbyły się wczoraj liczne rewizye, 
gdyż policya otrzymała wiadomość o istnieją- 
cych tam składach broni i nabojów. Odbyły sią 
również liczne rewizye przy ul. Krochmalnej i 
Targowej, ala tam nic podajrzanego nie znale- 
ziono. We wsi Wola jacyś nieznani ludzie za- 
bili kilkoma strzałami z rewolwerów 19 letniego 
Aleksanira Salińskiego. 

W poniedziałek powieszono w cytadeli z wy- 
roku sądu polowego bandytę Józefa Makow- 
skiego, skazanego za napad przy ulicy Hożej i 
zabicie agenta policyjnego” Kołysza. 

Bandytyzm ciągle daje zaać o swem istnie- 
nin. W poniedziałek do sklepu z korkami 
Izraela Mińskiego wtargnęłe kilku bandytów i 
nie otrzymawszy pieniędzy, pobili go i jego żo- 
ne, a nadto wytłukli kamieniami szyby w oknie 
sklepuwem. 

Dziś po poładnia do składu żyrardowskiego 
na Tłomackiem przyszedł jakiś bandyta i z re- 
wolwerem w ręku zaczął domagać się pienię- 
dzy. Jeden 'z sabjoktów strzelił do bkndyty i 
ranił go w chwili, gdy ten rzucał się do ucis- 
czki, Bandytę odwieziono do cytadeli. 

Onegdaj zmarł w Warszawie ś. p. Władysław 
Kozłowski, b. dłagolstni dyrektor kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej i obywatel ziemski. Zmarły 
własną pracą i zdolnościami zajął jedno z naj- 
wybitniejszycj w Warszawie stanowisk, na 
którem umiał pozyskać sobie miłość i poważa- 
nie ogólne. Š. p. Władysław Kozłowski był wy- 
chowańcem b. Szkoły Głównej, studya jednak 
przerwały mu wypadki w 1863 rrkn. Po po- 
wrocie z Syberyi objął zrazu skromne stanowi- 
sko w biurach Leopolda Kronnenberga, który 
umiał pracę i gorliwość pracownika swojego o- 
cenić naieżycie i powołał go na odpowiedzialne 
stanowisko dyrektora wielkiej instytucyi. — Ze 
zmianą wawarunków ś. p. Władysław Kozłow- 
ski opuścił kolej warszawsko-wiedeńską i osiadł 
w majątku swoim pod Skierniewicami. Żył 
[at 61. 

Dziś rano zastrzelił się we własnem mieszka- 
nin znany cukiernik Artur Starorypiński. Przy- 
czyną samobójstwa był rozstrój nerwowy. De- 
nat był właścicielem dwóch wielkich. Liczył on 
lat 40. 

Postępowa demokracya urządza szereg odczy- 
tów. Rozpocznie je Aleksander Świętochowski 
w niedzielę dnia 14 b. m. wykładem „O prawach 
człowieka i obywatela“, z którego dochód zasili 
kasę Towarzystwa kursów dla dorosłych anal- 
fabetów. Dragi odczyt tegoż prelegenta będzie 
miał za przedmiot „Prawe mniejszości", 

Z Łodzi donoszą: m" d 

Na gmachach fabryk Scheibierowskich uka- 
zały się ogłoszenia, w których powiedziano, że 
wobec anormainości stosunków i szkodliwości 
ich wpływu na produkcyę fabryczną, co unie- 
możliwia konkurencyę z okręgami przemysło- 
wemi cesarstwa i zagranicznemi i podkopuje 
przemysł, stan ten rzeczy zmusza zarząd fabry- 
czny do oświadczenia robotnikom swego niezło- 
mnegv postanowienia zamknięcia na zawsze fa- 
bryk w razie dalszego trwania niepokojów w 
fabrykach, o czem zawiadamia robotników we 
własnym ich interesie i interesie przemysłu, 
dodając, że żadne dalsza żądania rohotników 
nie będą uwzględnione. 

Wczoraj dokonano tu licznych rewizyj, w 
czasie których znaleziono broń i literaturę nie- 
legalną. Aresztowano 15 osób. 

Rada ministrów wydała zezwolenie na zało- 
żenie w Łodzi gimnazynm z językiem wykła- 
dowym niemieckim. Zezwolenie zostało wydane 
p. Brannowi, który miał początkowo zamiar o- 
tworzyć gimnazyum z prawami, lecz ostatecz- 
nie zdecydował się zamienić je na prywatny 
zakład nauzowy. 

Na st. linii obwodowej kolei fabrycznej, w 
czasie postoju pociągu, nieznany człowiek wy- 
strzałem z rewolweru zabił żandarma, podolice- 
ra Tiomkowa. Strzelający zbiegł. 


z obcych teatrów. 


(Zmiana dyrekcyi w paryskiej Operze. — Głos Hardu!- 

na. — Antoine dyrektorem teatra „Odóon*. — Najnow- 

sza sztuka Sudermanna na scenie „Teatru Lessinga“ w 
Borlinie. — Berlińska recenzya tej gztuki), 


„Wiecie oczywlście, wszyscy wiedzą, gdyż to jest 
jednym s tych wypadków, które w Paryżn uchodzą 


Felicya“ 


Czy zostanie odnowiony przywilej obecnego dyre- 
ktora? Czy zostanie zamianowany inny? Oświad- 
czaw, Że nic o tem nie wiem, a nawet, że mnie to 
jest zupełnie oboję'nem. Jestem zbyt mało Paryża-| 
ninem“, 

Tak pisze H. Harivia w „Matinie* o sprawie, 
którą rzeczywiście zajmuje się żywo paryski świat 
literacki i teatralny. Ale jeżeli osoba przyszłego 
dyrektora Opery paryskiej obojętną jest dla Har- 
duina, to inaczej ma sfę rzecz z subwencyą, którą 
scena ta pobiera z kasy państwowej. Otóż Har- 
dnin twierdzi, Że Bnbwencya, s której korzysta 
Opera, była uzasadnioną wtedy, gdy w Paryżn był 
dwór, a ludność miasta była ograritzoną. Dzisiaj 
Paryż posiada prawie trzy miliony ludneści i na- 
pływ ondzoziemców, bardzo *bogatych. Ludność ta 
do spółki z obcymi wystarcza, ażeby zapewnić byt 
wielkiej scenie muzyczaej, Jeżeli snbweneya pań- 
stwowa — rozumuje dalej Harduin — jest nienza- 
aadnioną dla braku dworu i pavującego, to tem 
mniej uzasadnioną jest ingerencja państwa w spra- 
wach Opery. 

„Rząd — pisze Hardnia — jako opiekan sztuk 
pięknych w ogólności, a muzyki w szczególności, 
jest pomysłum dziwscznym, s w dodatku arkodli- 
wyta dla interesów sztuki I artystów, którzy uwa- 
żają się za protegowanych. Obecuie wodee Opery 
subwencyonowanej, korzystającej x opieki raądu, 
ostać się mie może Żadna scena mTzuyczaa. Z tego 
wynika, że kompozytorowie, autorowie, wykonawcy 
mają tylko jedne drzwi, do których mogą pakać. 
Mieliby trzy, lab cztery, gdyby konkuremsya była 
możliwą Zaś dyrektor, posiadający monopol, wyny- 
skoje go naturalnie na swoją korzyść. A więs dla- 
czegóżby w roku przysałym nie apróbcwać rozdziała 
Opery od państwa? Dlaczego mie starać się o sza- 
stosowania zasady: wolna masyka w wolaem pań- 
stwie? * 

Krytyką powysłu Hardnina aio będziemy slę sa- 
bawiać. Jego trafność lub mylność okazać mię mnże 
jedynie w praktycznem zastosowaniu. Czy zaś u: 
dzielsnie suowenoyl teatrom przystoi tylko Aworom, 
a dalej, esy państwo w roli oplekana sztuki jest 
„groterque* — to jnż joat pytanie, na która bar- 
dzo wielu republikanów nie odpowie twierdząco. 
Wreszcie dla informacył czytelnika dodajemy, że 
w lsbie dopatowanych, jak donosi „Figaro“, pojawi 
się na najbliższej sesył wniosek o skreślenie sub- 
wencyi w kwoelie 800000 franków dla Opery pa- 
ryskiej. 

Najważniejszym wypadkiem obecnego sExona tea 
tralnego jest objęcie dyrekoy! teatru „Odóon* przes 
Antoine'a, który był wybornym dyrektoram „Wol 
nej sceny“ i położył niozaprzeszenia znaczne zła 
gi około literatury dramatycznej | satuki scenicznej 
Antoine pracował wytrwale i selowo przez las 15 
pośród bardzo tradnych waganków na małych gce. 
nach, marząc o wielkim tastrze i oto wresecie ma 
rzenie jego spełniło sią. — Jeżeli prawdą joat, Że 
„Odóon*, pobłorająsy 100.000 franków anbweneyl 
z kasy państwowej, dostał się w ręce Anta'aca, 
dzięki Briandowi, ministrowi ośniaty, w takim rā- 
zie Briand odda? i literaturze i sztuca dramatyez- 
nej we Franeyl prawdziwą przysłagę. Paryską Ero- 
nikę teatralną zamykacy wrusacia wialenostką, Ża 
aktorka Rójane poslada obecalo własną scenę 
w „Noveau Théâtre“, którego jest dyrsktorzą, 

* * 


= 

W Berlinie, aa scenie „Testra Lsesinga* poja- 
wia się w soboto, po rax pierwszy astaka Sader 
mansa p. t: „Łóśż kwiatowa” (Daù Binwxeaboot) 
Premiery Sadermanma dawały dotąd z reguły pū- 
wód do gwałtuwnych makifestacyj równie xo stromy 
wlelbłeleli, jakoież 1 przeciwników autora. Jedal 
darzyli go oklaskami i okrzykami! przy każdej spo 
sobności, stosownej ssy nlestosownej, drudzy gwi- 
zdaniem i tupaalem wyrażali zwoja mlesadowolenie. 
Tym razem premiera obeszła się bez podobnych do- 
datków, przykrych dla widza, zamiłowanego w sca- 
nie i szanującego ją równie w osobach autora, jak 
i aktorów. Wprawdzie ku końcowi sztuki odezwały 
się gwizdania, ale rychło umilkły, przygłuszone o- 
klaskami I już się nie powtórzyły. 

O sztuce duåermanaa, która poprzednio została 
o„łoszoną drukiem, prasa berlińska mie wyraża się 
zbyt pochwalnie. Większość recenzentów twierdzi, 
że powodzenis najnowsssgo utworu Sadermanna 
było przeważnie zaałogą aktorów. 

„Sudermanna „Łódź kwiatowa* — pisze spra: 
wozdawea „Berliner Lokał-Anzeigera* — głosi tẹ- 
samą nieobaloną prawdę, którą słyszeliśmy w „Koń- 
cu Sodomy“, że mianowicie występek ma tylko mi: 
nimalną wartość kształcenia | nie zapewnia wyłą- 
capio zbawienia, Ale „Koniec Sodomy“ pod wzglę- 
dem artystycznym Btoi o wiele wyżej, niż „Łódź 
kwiatowa“, gdyż tam przedstawioną jest etyka ca- 
łej sfery społecznej, tutaj zaś występuje oderwauy 
wypadek, ecś w zupełności mietypowego: matks, 
która clągłym śmiechem swoim, pełaym radości uży- 
cia, wyświeelła pojęcie obowiązka z sore awolch 
córek; matka, która zwoje zamężne córki z pierw- 
szego małżeństwa wprost wpędza w zakazane mi- 
łostki z niemacierzyńskim bezwatydem, tylko dla 
zadosyćuczynienia w praktyce swojej teoryi użycia. 

„Ta postać matki jest nieprawdziwą, jest sro- 
bioną. Pragnie, ażeby jej młodsza córka Tea miała 
Życie słoneczne | wesołe, i ehee ją w tym eelu 
wydać za młodego, poprawnego hrabiego. Ale Tea 
dla kaprysu i chęci opora ośrzuea jego starania I 
poślubia swego kuzyna, Freda, małego, wesołago, 
w gruncie serca mleznpołnie jeszcze zepsutego bom 
wiwaata, który żali się na „więzy wolności*, po- 
wodnjącej jego elerplenia, gdyż tylko nacisk sto 
aunków daje siłę do cheenia — a z tego powodu 
on, Fred, niezem nie jest. 

„Podobnie, jak Freda, poznajemy dokładnie tak- 
Że iane osoby sztuki z ich właszych zwierzeń. CI 
wanysoy ladzie umieją o sobie zabawnie opowia: 
dać — z artystycznej bezpośredniej eharakterysty: 
ki Sudermann, niestety, zbytnio zrezygnował. Fred 
i Tea, poezyniwszy sobie nawzajsm zwierzenia, 
biorą rychło ślub, i teraz matka odrzuconego hra- 
blego weląga znown do domu, ażeby miał sposo- 
bność pani Tei wyznać ponownie swą miłość i zże- 
by Tea miała Życie słoneczne | wesołe. 

„Stareza córka, Rafaela, poślubiła dzielnego pana 
Brósemanna, który jest tęgim sobowtórem tęgiego 
naucayciela Kramera w „Końcu Sodomy“. Bróse- 
mana zawdzięcza domowi „Hoyer i Wendrath* mi- 
lion marek rocznie | w tem sposób udowadnia pani 
baronowej matce, że, jako zlęć , posiada racyę ist. 
nienia. Rafaela widziała go przy pracy 1 oddała 
mu swą ręką z marzycielstwa młodzieńczego — i 
byłaby x nim wcale azczęśllwą, gdyby matka, a je- 
szcze wyraźniej mała, czelna Tea, nie wmówiły 
w nią, aby poszła w pogoń aa wielką namiętno- 
ścią. A ponieważ matka spostrzegła, że Rafaela 
sontymentalnie łaknąca miłości, zachwyciła się bru- 
talną męskością modnego bohatera z Afryki, więc 
i tego pogromcę lwów zaprasza do domu. Aibn 
wlem w jednem z licznych swoich zwierzeń matka 
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owa oświadcza, że przez całe swoje życie była nad- 
to kobietą i nadto osobowośsią, ażeby mogła wy- 
stępować przeciwko osobowości innych kobiet. 

„Rzecz rozwija się teraz. Po Świetnej zabawie 
ogrodowej imponujący podróżnik afrykański i Ra- 
taela chcą nocną porą jechać łodzią kwiatową, ale 
małżonek Rafaci!, dzlelny Brósemann, nadchodzi i 
zabija zajmującego iochanka. I oto niespodziewa- 
nie szybko spada na młodą parę: Freda i Teę ros- 
wój psychologiczny. Tea powiedziała pewnego raso, 
że chciałaby, ażeby jej Życie było jako łódź kwia- 
towa, z muzyką dokoła ! śmiechem , jako marzenie 
snczęścia. Teraz dowiedziała się mała Tea, że ko- 
chanka raożna zastrzelić, zaś Fred przychodzi do 
przekonania, iż dułelny Brósemann nie będzie już 
dla rodziny popełniać łajdactw, I dlatego powlada: 
„Już po jeździe na łodsiach kwiatowych. Teraz 
trzeba naprzód.“ A Tea odpowiada ze stanowczo- 
ścią błyskawiczną: „Tak jest, Fredzie”. To brzmi, 
jakby mimowołna parodya zakończenia „Małego 
Ejolta", Poczem nagle zasłona spada“. 

Oto ironiczne nieco streazszenie najnowszej sztuki 
przes jednego z berlińskich recsnzentów. H. J—e. 
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Tarnów, 9 października, Wezoraj odbyło się yo- 
alodzenie Bady miejskiej pod przewodnistwem bor- 
mistrza Rogoyskiego. Pierwszym pnnktem porządku 
dziennego było sprawozdanie o postępie robót wo- 
dosiągowych. Z powodów formalnych odesłano spra- 
wę napowrót do komisy! wodociągowej, skutkiem 
czego budowa próbnej atadni poszła w odwłokę. 
Rada miejska wyraziła Życzenie, aby magistrat 
rozpisał konkurs na posadę specyalisty hydrotechni- 
ka wołociągów tarnowskich. Podczas dyskusyi nad 
sprawą wodociągów zabrał głos r. m. dr Schdtzer 
i zarznelł budowniczemu miejsklemu p. Zarembie, 
oraz |inżyniorowi Rypuszyńskiemu, przewodniczące- 
mu budowy wodociągów, brak fachowości, skutkiem 
czego Bprawa wodosiągów ustawicznie chroma, a 
nadto poddał miażdżącej krytyce działalkość bado- 
wułctwa mlejskiago. 

Zmiealenie kopytkowego (2g! punkt porsądku 
dziennego) nie dało się przeprowadzić. Zgodnie x 
wnioskiem zarządn drogowego nchwaliła Rada wy- 
dzierżawić prawo pobora ma dalsze trsy lata, przy- 
czem jednogłośmie odrzucono wniosek jednego x ra- 
danych o podwyższenie kopytkowego. 

Dola 7 b. m. odbył się pogrzeb é p. Zagórow- 
wklepo, radcy sądowego. Tłamy publicaneści odpro- 
wadziły cłało niebosxczyka na kolej, skąd zostało 
pdwiezłonem do grobu familijpego w Starym Sączn. 
~ Aresztowanie podejrzanych. Z Białej donoszą: 
Onegdaj odatawiła żandarmerya do sain wadowi- 
cklego dwa podejrzane iadywidna, usbrejone w re- 
wolwery. Znaleziono u nich w gotówce 1200 ko- 
rom. Idestyczności osób dotychczas mie sprawdzono. 

Rzeszów, 8 października, Nowo obrana Rada 
miejcka mle ukonstytoowała się dotychczas z powo- 
du obustronnych protestów. 

Onegdaj odbyło się, zwołene przes miejacowy ko- 
mites P. P, S. zgromadzenie ludowo. Referował dr 
Pelsilng. Zgromadzeale achwaliło resolucyę, skiero- 
warą przeciw pluralności. 

P. Felicya Stachowicz-Grekowa zjechała do Rze- 
szowa ma dwa przedstawienia z lwowskim teatrem 
ludowym. Odegrano „Maryę Stuarz* Sohiliera I 
„Mał»*go Eyolfa* Ibsena. Pabliczność, która na oby- 
dwu przedstawieBiach szczelnie zapełniła solę, na- 
gradusła rzęslatemi oklsukami wyborną prę arty- 
stów. - 

Uwoinienie z więzienia śledczego. Z Nowego 
Sącza donoszą nam: Aresztowany nieżawno w Ko- 
łomyi za mprzeniewierzenie kandydat adwokacki, dr 
Adam Kaspazek, został wypuszezony z więzie- 
nla śledczego | przy rszprawie, w gradnie odbyć 
się mającej, odpowiadać bądzie z wolnej stopy. 

Nowy Sącz, 9 paźdsisznika. 

Przed sądem przysięgłych toczy się sonnacyjna 
rozprawa Jędrzeja Stopki, leśnego zbójnika ze Za- 
kopanego, gdzie opróce wielu innych popełalonych 
zbrodni rozbił cinpagą czaszkę Janowi Jaraczowi. 
Był on postrachem 1 plagą całej okolicy Zakopa. 
BOgo. 

W nieźzielę w nocy odebrał sobie Życie wystrza- 
łem a karabinu podczas słażby na warcie Żołnierz 
20 p. p. Adamesyk. Miał oa popełalć jakieś wykro- 
czenie służbowe, w obawie prsed tarą targnął się 
na swe Życia. 

Proces o napad na burmistrza Z Nowego Są- 
cza piszą nam dola 9 bm.: Przed t ybunałem kar- 
nym, pod przewodniotwem radcy Kuklege, respo- 
częła się dziś rozprawa przeciw klikunastn obywa- 
tolom miaate Mussyny, oskarżony!i o napad na 
biuro policył i na burmistrza Muzany, Jana Piroga. 
Oskarżenie popiera prokurator p. Śozański, oskar- 
Łomyeh bronią adw. dr Głoldhamer : Tarnowa, dr 
Filis 1 dr Silberman z Nowego Sąe . 

Sprawa posiada tło następujące:  rzeciw burmi- 
strzowl Pirogowi już od dłuższego zasu datowała 
się niechęć mieszakańsów Muszymy. (urmistru i je' 
go przyjaciele policyancl otrzymywa I częstu listy 
anonimowe = pogróżkami. Stosunki tak się zao- 
strzyły, Że w ish następstwie lustrator Rady po” 
wiatowej, Zygmnat Kossowski z Nowego Bącze, 
przeprowadzić musiał lastracyę majątku gminnefo 
w Muszynie. Lustrator przyjechał także 15 lutego 
br. do Muszyny na przeprowadzenie dochodzeń prze” 
oliw burmistrzowi Pirogowi, z powodu zarznceniś 
mu sfałazowania uchwały, pobierania nienależnych 
opłat itd. Przyjazd lostratora spowodował najros* 
maitazs pogłoski, że burmistrz zostaale usunięty» 
że odbędą się nowe wybory, że można będsie 
wnieść zażalenie na burmiatrsa, że burmistrz be” 
dzie zwracał nieprawnie pobrane opłaty itp. Wako 
tek tego wieczór 15 lutego br. zebrał się koło m*% 
glstratu w Muszynie tiam, ałożony a około 500 © 
sób, który wtargnął do sail obrad i wręczył lnstr= 
torowi petycyę, żądając usunięcia burmistrza z U 
rzędowania, pod groźbą ńmierel bnrmlstrza, GÓ7 
justrator odpowiedział, że tej petycyi sam załst” 
ale może, lecz wręczyć ją masi wydziałowi pow!” 
towemu, powstała wśród tłnmn wzburzenie. Zaosć 
padać słowa: zabić hnrmiatrza, utopić go itp. 

Burmistrz x radnym Majerem Hirschem wymi” 
stę do przyległego biura fmspekiora policyi. 
mknęli drawi za sobą 1 ukryli się pod biurkie” 
iaspektora Wkrótce jednak wyważono samkalt? 
drawl 1 tak burmistrza, jak i radnego Majora 
scha obito. Radni gmiani w liczbie trzy 0s** 
zrezygnowali, żądając rozwiązania Rady, miano sł 
nia komisarza raądowego I oddania mu zarządu 
do ukonstytuowania się nowo wybrać salę maj 
Rady miasta. pray” 

Z tłamu wyśledzono obywateli: Wawrzyńce s 
bylstiego, Antoniego Tryszczyłę, Karola Złsty” mr, 
cza, Michała Rączkowskiego, Michała Rychws: is, 
Tyliszczaka, Józefa Wachniskiego, Jakóbs kre” 
Jana Wilesyńskiego, Wawrayńca Jurczaka | se 
tarza magistratu Władysława Qhe' tynskiego: 


zamowisnia w zakres gorsęciarski 


wokodzące x ykonuje się w viągu 8 godzin. is 
Przyjmuje wszelkie reperacyo. — 2160 
z prowinopi uskutecznia się odwrotną 
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wszyscy zaalejli dziś przed sądem. Do rozprawy 
zawezwano kilkunastu świadków. 


Koncert słynnego „polskiego kwartetu smyczko- 
wego z Wiednia“, z p. M. Tybergiem, znakomitym 


Nowy Targ, 8 października Dnia 1 b. m. od- skrzypkiem, na czele, któremu towarzyszy kilku so- 
było się waine xgromadzenia nauczycieli i mauczy-: listów orkiestry Badwornej opery (walthornista p. 


cielek powiatu nowotarskiego, zwołane prąez p. 
Szczęsnego Połomskiego, nauczyciela w Nowym Tar- 


Karel Stiegier, oboista p. A. Tyroler, fisolsta p. W. 


ł : 
i Sonnenberg) cdbędzia się w poniedziałek 15 b. m. 


gu, celem sałożenia miejscowego Ogniska krajowego | w sali koncertowej starego teatru, ma dochód To 


„Związku nanczycielskiega*. W zgromadzeniu wzię- 
ło udział przeszło 30 członków. Pe zagajenia sgro- 
madzen!ia wybrano zsrsąd, w skład którego weszli 
pp. Jan Góralik jako prezes. Szczęszy Połomski ja- 
ko zawtępza, Gołębiowska. T. Marmorek, St. Kuchar 
ski, Michał Pachncki I Wacław Orlof. Zarząd o 
chwalił odbywać posiedzenia co miesiąc ! pobierać 
wtładki od członków, potsąwszy od dnia dzisłalko 
ści zarządu, t. j. od 1 październia. Wydział na: 
wołnje do gorliwej i solidaraej pracy I zdążać bę- 
dzie energicznie do zakreślonego Dprzea Zwiąsek 
nauczycielstwa_ galu, i 

Zamach samobójczy urzędnika sądowego. Z» 
Stanisławowa danoszą: Usiłował tu odebrać sobie 
Życie oficyał sądowy S., ojeleo rodziay, składającej 
się s ośmiorga głów. Prayezyną rozpaeziliwego kro- 
ku była nędza, ostateczną prayczyną jiadnak tar- 
galęcia sla Ba swoje Życie nleazczęśliwea była wi- 
zytacya blur sądowych praaz inspektora sądowego, 
radcą Grabzchelda, który, znaiazłszy niewyrobioae 
na biurku S. wyroki, surowo za to go skarcił i za 
grosi? suspensyą. S. czując się niew DRyM, zaległo- 
ści bowiem w sądzie tutejszym pochodzą x powodu 
dotkliwego braku sił kanceląryjnych i przeciążenia 
pracą sędziów, tak wsią? sobie do seron surowo o- 
bejście z nim insnektora, Że postanowił się rosstać 
z Życiem | nad raaem nalłował gię najpierw utopić 
w Bystrzycy, klody go zań s wody wyścbyto i od 
stawiono do domu, w klika godzin późsiej zażył 
kaasu siarkowego. Denperatowi wypompowano Żo- 
łądek i być może iż powiedzie się go utrzymać 
prsy życig. r 

Epilog sprawy skoiskiej. Ze Stryja donoszą: 
Sledstwo w sprawie zamordowania w nocy d. 24 
caerwca b. r. w Skolem wartownika mocnego é. p. 
Jaua Czajkowskiego, wdrożone przeciw Fediowi 
Pelderowi 1 Hermanowi Tirarowi zostało zaniechą” 
ne dia braka dowodów wisy. Prokuratorya państwa 
w Stryja wniosła natomiast oskarżenie przeciw Fe: 

iowi Peldarowi w kierunku zbrodni gwałtu pobli 
cznego, popełnionego tejgamej noty przez siośliwe 
sbuzzenie bramy tryumfalnej, wystawionej aa sześć 
gości, zaproszonych „aa „obąhód rocznicy założenia 
przes Towarsystwo glmnastyczae „Sakół* w Sko- 
lem, własnego gniazda. Trybunał orzekający uwol: 
nil oskarżonego od winy i kary, gdyż nie dał 
wiary zesnaniom jedyasgo świadka dowodowego — 
przyjmując, że wśród ciemnej nocy mógł młę co do 
osoby sprawcy łatwo pomylić. 

Zatrucie ryb. Z Cieszyna donosaą: Z powo- 
du wpuszczania do wody odshodów fabryczaych, za- 
wierających amoniak, ccet i inne składniki, nastą- 
piło zatrucie ryb w Olsie. 

Nasiąpiło to _w pobliżu Trsyńca. Lepsze ryby 20: 
stały kolo Darkowa schwytane. Sskodz wadle orgs 
cowania znawców wynosi około 50000 Koron, nie 
wliczając w to szkód w stawach, zasilanych wodą 
s Olay. 


Krake, 10 października. 


Publiczne zgromadzenia przedwyborcze swo- 
laje w Krakowie komitet wyborcay stronaietwa do- 
mokratycznego ma Bobotę do gali Rady miejskiej. 
Na zgromadzenin tem wygłosi dyrektor III gimna- 
xyum, radcs szkolay p. Tomasz Sołtysik mowę, 
jako kandydat na posła do Rady państwa z miasta 
Krakowa. Poozątsk zgromadzenia o godal- 
nie pół do 7 wieczór. 

Jubileusz Orzeszkowej. Osiem uoczcaenia jubi- 
leussu 40-letniej pracy Elisy Orzeszkowej, zawią- 
zał sig w Krakowie komitet. Pierwsze posledzenio 
pisnarne komitetn odbędzie się we czwartek d. 11 
b. m. o godz. 6 wieczorem w sali starego teatrn. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie z dotychozśe 
sowej akcyi i przedłożenie programu dalszej pracy; 
wybór prezydynum; ukomatytnowanie zarządu | po- 
dzisł komitetn na sekcye; wnioski ezłonków. — Za- 
proszenia na to zebranie podpisali pp. Jan Kaspro- 
wies, Adam Ssymański, Marys Siedlecka, M. T. Bło- 
tnicka, E. Czermakowa, J. Strokowa. m 

Katastrofa kolejowa. Woczoraj zsmieściliśmy 
wiadomość o kstastrońe kolejowej obok stacyi Le- 
sek, ma linii Chabówka— Zakopane. Podług otrzy- 
manych dzisiaj w biarze dyrektora kolei, radcy dwo- 
ru Horoszkiewicza, informacyj, ma podstawie proto- 
kóła komisyi, która wysłana wszoraj na miejsce 
katastrofy, daiu'aj do Krakowa powróciła, sprawa 
przedstawia się jak maatępuje: 

Pociąg osobowy, wychodzący s Krakowa o gods. 
11 m. 52, przybył do stacyi Lasek (w drodae do 
Zakopanego) o gods. 4 rano I tam Idąc z chyżością 
zaledwie 25 km. na godsaiaę, wykolelł się, ale w 
tem sposób, że z szym wyskoczyła tylko lokomoty- 
wa l pierwszy wóz służbowy, które aa przestrzeni 
40 metrów szły jeszoze po zwirze obok szyn, olą- 
gago sa sobą resztę pociąga. Widząe wykolejenie 
maszynista posiągu, Jakób Lisiewiez, wstrzymał 
rospęd i oały ruch pociągu, wskutek czsgo mastą- 
piło pewne wstraąśnienie, skutkiema którago wypadł 
z wosn służbowego ma tor komdnktor Józef Cieslik. 

Pociągiem tym (nr. 6118) jechało 44 podróżsych, 
z których 17 zostało poddanych komisyi lekarskiej 
s łona dyrekcyi kolejowej, z liczby tej jednak tyl- 
ko cztery osoby zgłosiły ale jaxo chore z przyczy: 
ny wstrząśnienia, a mianowicie: pp. Schindl, 
restanrator a Zakopanego, S. Buckspan, agent 
handiowy, Leonard Potzenm, przedsiębiorca z Za- 
xzopanego i J. Jarecki, bndowalczy s Nowego 
Targu. Wymieni podróżni ckazali komisy! lokar: 
kioj różne aewnętrane lekkie uszkodzenia, jak ap 
sassorwienienia i zdarcie skóry, oras ażalają się 
na ból głowy, drżenie rąk, biole serca itp. dole 
gliwości. Komisya lekarska miała jsdnak stwier- 
dzió u większości podamych chorobowych objawów 
symulacyę. Z poersoaala służbowego, jadącego 
tym pociągiem, maszyniata Lisiowicz, nie przerwał 
słażby, palacz Michal Leśniak zgłosił się jako cho- 
ry, przerywając służbę; kierownik pociągu, Piotr 
Tabaszowski, dosnał kontuzyi ma czole; konduktor 
Qleślik lekko chroma na nogę stłuczową, przy spa- 
dnięciu z wozu RA tor. 

Ponadto nikt nie doznał żadnych obrażeń. Po 
usunięciu z toru tylnych wozów pociągu, a z miej- 
aca obok toru, ze świru lokomotywy i wos% ała- 
żbowego, ruch ma praestraeni Chabówka-Zakopane 
przywrócono normalny. 

Co było prayczyną wykolejenia się lokomotywy, 
dotychczae nie stwierdzono, lecs jak nas s facho- 
wej strony informują, w tym wypadka mógł nią 
być jakiś twardy, wystający przedmiot, leżący mię- 
dzy szysam|. 


Magazyn konfekcyi damskiej 


Rynek główny Nr. 18 (nad składem lamp Ditmara) 


warzystwa Szkoły ludowej. Opróss prodnkovj kwar- 
totu, w akład którego wchodzą utwory Beethovenz, 
Brahmsa. Noskowakiego, odegrany zostanie przepię- 
kny Septet Hummia D-moll, op. 74, dzieło w Kra 
zowie dotąd niewykonywano. Znakomitomu sespoło 
wi artystów, którsy produkowali sie w Rajwię 
kazych środowiskach muzycanych Europy, sawste 
z olbraymiem powodzenism, towarzyszy jedea z zaj 
wybitniejszych pianistek wieodsńskieh, p. Wanda 
T;berg-Palt!nger. 

Bliety wczsśniej do nabycia w księgarni Kray- 
żanowskiego, llnla A-B, wieczorem przed koncertem 
przy kasie. 

Komitat urzędniozy w Krakowie odbędzie po- 
sledzen'e w alsdzielę o godz, 11 w resursie urzę- 
daiczsj w sprawie petycył o dodatek drożyżaiaBr. 

2 teatru miejskiego. Rolę tytułową w pramie- 
rse Eobotniej „Lonion* ocjęła pani Pawłowska, o- 
bok niej główniejsze role grać mają panie: Trze: 
ciesta, Bromlezowa, Słabieka, Modzelewaku, Horska 
l w. im, oras pp.: Zalworowiez, Sobiesław, Leszazyń- 
aki, Fritsche, Bończa I w. in. Róweocześnie s .,Los- 
ion* odbywają się próby powtórne x „Rosmershol- 
mu“ Ibsena, który dyrekcya wzaawia w dniach paj- 
bliższych, jako sztukę pierwszą s zamierzonego cy- 
kiu wsaowleń Ibeeona. 
` Z sali koncertowej. Na program koncerta Sle- 
aska, tróry uię odbędaie 12 bm. w sali starego 
teatru, składa się ssoreg pieśni | wyjątków s oper 
najwybitziejszych Kempozytorów nowocaesuyeh | 
atarsuych. Pięksa ballaća Loewezo, utwory Soba- 
beria, Schumasse | Mozarta, utwory najsłynalej- 
szych dzistejszych „mistrzów pleśni“ Hngona Wolfa 
i Ryszarda Straussa będą już niemałę atrakoyą dla 
muzyka!nego Krakowa, do czego przyłącza się jo 
azcze wyborna imterpretacya wiedeńskiego śpiewa: 
ks. Ostatnie punktom obfitego programa jast Opo- 
viadamie o Gralu z „Lnhongriina* Wagaera, w 
której to persze Slenak dawno jaż pozyskał dobrze 
zasłużoną sławą na wiedeńskiej scenie, Poszątek 
koscertu punktualnie o gods. 7 wieczór. Artysta 
powraca następnie do Wiednia, gdzis jaż w sohotę 
śpiewać Dędaia w „Bala maskowym*, 

Ze sfer kolejowych. Sekretarz dyrskcyi kolei 
państwowych w Krakowie, dr Maryan Starsew- 
ski, mianowany został szefem oddziału komarcyo- 
nelnego dyrakoyl koiel, w miejsce inapektora, p. 
Fraaciaska Baadrowskiego, który przeszedł 
na emersturę, otraymawasy tytuł madisbectora, 

Z teatru ludowego. Próby s nadzwyczaj zajec- 
jncej nowości Pietra Bertoma p. t. „Piękns Marsy- 
liaaka* cą już na ukończeniu. Główne role spoczy- 
wają w rękach pp. Sznagr, Poraj, Kalinowskiej, 
Frącskowasisgo, Barwińskiego, Mońzelewskiego, Sie- 
ułowskiego t Kalisowakiego. Dyrekcya taaira pra- 
gaąc „Piękcą Marnyliazkę* wystawić w jak waj- 
świetaiejszej szacie, sprawiła nowe historyszne ko- 
atyumy. Nądsić należy, że „Piękna Marsylianka* 
utrzyma się dłaższy czas w repertuarze teatru lu- 
dowego. 

Kursa dla abituryentów, lztuiejące od szsragu 
lat w akademiach haadlowych w Wiledaln, Graou 
i Pradze wykazają corocznie wsrastającą frekwon- 
oyẹ Wobes bowiem ogromnej liczby młodulieży, u- 
częszczającoj na uniwersytet, zaszyza brakować 
miejsą w młażbie rsądowej, natomiast do powstają- 
eysh ciągle Imeiytueyj fiaassowysh (banków, Kas 
osgezędnońci, Towarzystw zaliezkowych itp.) brak 
nzdclaionych należycie prazowaików, a nasse wyż- 
sze sztoły hamdlowe dostaresają zbyt mało mate- 
ryału, zwłaszcza, że część absolwentów tych azkół 
znajduje posady posa granicami kraju (nawet w Niem- 
czech i Ameryce). Nie ulega sressią wątpliwości, 
ża I wszystkim prawnikom, mającym kiedyś pełnić 
obowiąski adwokatów, sędziów, komisarzy rządo- 
wych przy rozlicznych instytucyach ficansowych, 
potrzebaą jest koniecznie znajomość orgrnizmu i 
tunkcyj tych Instytucyj. Pomiędzy abituryentami, 
kształoącymi sią na wymienionych kursach, było 
w roku szkolnym 1906 w Wiedniu s Galiey! 44, 
a Królestwa Polskiego 5; w Gracu z Galleyl 5, 
z Królestwa 2; w Pradze z Galley! 1. Wobee ta- 
kiego garnięsia się młodzteży naszej do nauk han- 
dłowych postanowiła kuratorya wyższej uskoły bam- 
dlowej w Krakowie, w myśl $ 4 swsgo statutu, 
otworzyć przy tutejszej akademii handlowej kors 
abitaryantów, zaiżając o ile możności opłatę szkol- 
ną, aby i maiaj zamożnych dopońolć do udziała 
w nauce, a tem samem dać im możność nabysia 
stosownej wiedzy w kraju. Piana naukowy przyjęto 
takisam , jaki obewiązuje w akademii handlowej 
w Wiedniu, dodając obowiąskowo naukę języka nie: 
miodkiego i korespondency! aiemiockiej. Grono rau- 
czycieli 1 składa sią z profescrów wanechnisy Ja- 
glellońskiej dra St. Wróblewskiego i dra J. Miehal- 
skiego, profesorów akademii handlowej B. W. Anm- 
toniewieza, dra T. Lulka, H. Weigta, dra B. Krz;- 
Żanowakiego, B. Rongiera, doceatów tejże szkoły, 
profasorów glmu. St, Atbertiego, J. Ippoldta, A. Ja- 
glarza, O Caliiera, A Żakowskiego, L. Rymara i 
sekr. skarb. W. Patkiewicaa. Wpisy odbywają się 
w dalszym olągu codziennie w godzinash od 9 do 
10 ramo do miedxie!! 14 b. m. włącznie. 

Ze szkoły przemysłowej. Wpisy na kursa wie- 
czórma odbywać się bężą 12 i 13 b. m. od 7 do 
8 wieczór i w niedzielę 14 b. m. od 10 do 12 
w peładnie. Nanka rozpocznie się 15 b. m. o 7 
wisozór. Nauka odbywać się będzie w 4 oddziałach: 
budowlanym, metalowym | dwóch artystycznych. 
Bliżeze ssczzpóły w afiszach. Kars zawodowy dia 
termimatorów malarskich rospoeznia się także 15 
b. m. Wpisy — w zledzielę 14 b. m. 

Aresztowanie szajki włamywaczy. W nocy 
s 26 na 27 wrsześsia b. r. włamaac się przez za- 
kratowaze okno do azładu mąki p. Norberta Wass- 
serborga przy alloy Węglowej na Kazimierzu. — 
W składzie i w biurach roabili złoczyńcy wasystkie 
biurka | szafy, skąd skradli kilkanaście koron, za- 
brali też wiszącą ma ściasla puszkę składkową na 
nbogich z kilkudziesięciu koronami. Na werthei- 
mowskiej zań kasie, stojącej w składzie, w której 
było przeasło 3.000 korom, są widoczne ślady usillo- 
wanego włamania, które jadnak z powodu braku 
odpowiednich marzędzi nie powiedło się złoczyńcom. 
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| 
mierzu, inspektorowie policyi, pp. Sobimechelsor I rządził je zbytkownie i zamienił na jaskinię gry,| wiele pań, młodzieży akademickiej, tudzież liczny 
Jasicki, Sroka, który niedawno wyszedł s Wiśniesa, do której adepci dostać się mogli tylko po wypo- |zastęp uczniów szkół średnich, handlowych i t. d. 
gdzie siedział za kradzież 23/, rokn, przy aresnto-| wiedzeniu umówionego basła. Jak dotąd ntwierdzo- 


waniu stawił sacięty opór, rsaci? sią z nożem w rę- 
ku na agentów i dopiero s trudem, przy pomocy 
stróżów nocnych udało się go nbszwładnić i awię- 
zié, — Wraz ze Śmiałymi tymi bandytami uwię: 
zlono miejakę Maryę Beblewą z Ladwinowa, u któ- 
rej Sroka I Moskała przechowywałl kradsione rse- 
zy. Syn Boblłowej odsiaduje obecnie karę 8-letnie' 
go elężkiego więzienia aa śŚwiętokradzką kradzież, 
przed 2 laty popełnioną w kościele OO. Kermelitów 
ne Piasku. | 

Z Podgórza. W  nisdzielę 7 b. m. odbył aię 
w sali „Sokoła* koncert, arsądzony staraniem Kra 
kowskłego Kółka makdolnlstów | miejssowego „Se- 
soa“. Doborowy i bsgaty program zgromadaił li 
czną pablłozność, a wykocanls poszczególnych pun 
któw aawet wybrednych znduwoinić mezło. Na pier 
wsze miejsce wybiła się młoża piamistke p. Pzuli- 
na Grosberg a Krakowa, naxeniea dra Bróe, pisz- 
wesoj asystentki a profesora Laazetyckiego Rów 
alsż wystęj młodego śplowaza p. Alfreda Lasgera, 
neskis profezora Helaemagna w Berlinie, cieszył sis 
niekiamaną srmpatyą pnollezności. Orkiestra maz 
doliaśctów pod wprawną ręką dyrygenta p. Tadou 
sza Poshwalskiego wywiąsałe się za ewego zadania 
ku ogólmema zadowoleniu. Dopsłnieniem programu 
był występ chóru „Sokoła“ pod kierewnietwem p. 
E. Kosińskiego. Wykosaniou kilka pieśni okazał 
chór wprawę i dobry zesjół sił śpiewackich, a rzę- 
sisto oklaski były należnem uznaniem. 


Be świa Łe, 


Rewizye w Warszawie. W nosy z poniedziałka 
na wtorek polloya dokonała sxcsegółowej rowizyl 
u wszystkich zamieszkałych w Warszawie turo- 
okich poddanych. Wynikism rewizyl było 
analesienio sporej llezby broni pal- 
nej I naboi. 

Razstrzelanie. Z Siediee donoszą pod datą 
8 b. m.: Za zabójstwo i rabunek we wsi Światy 
w powiecie garwolińskim. na mocy wyrokn sądu 
polowego, rosstrzeiaao wiościaaina Mikołajczyka. 

Termin ważności recept. Isba lekarska w Wie- 
dniu przedłożyła ruąśowi pisemne Żądanie, ażeby 
swycaajae recepty lekarukie miały ważność tylko 
na trzy lata, sań recepty, zawiorające sline środki, 
tylko na jadem rok. Isba lekarska chce w ten 800- 
aób caęjełewo przynajmniej zarobleda nadaży waniu 
starych recept przez pokątnych lekarzy samoswati 
czych, prxes morfinistów i chcących sobie życie © 
debrać. 

Kongres psyohlatrów z Aostryi, który obrado- 
wał w Wiednia, uchwalił następującą rezolncję: 
„Zgromadaani dla naukowej pracy psychiatrzy z Àu- 
atryi protestują przeciwko temu, ażaby psychiattył, 
tudzież im, jako jej praedstawicielom przypisywano 
szkody, które panosi ogół równie jak jednostka aku: 
tkiem stosowania błędnej ustawy w sprawach ludzi 
umysłowó chorych. Zgromadzea: ponzwnie podsoszą, 
że te niewielkie sdobyaze, która na tem pole osią- 
gnięto, zawdzięcza ogół Stowarzyszeniu psysłiatrów, 
które już przed 40 laty domagało się od ministerstw 
o wydanie kowej astawy o umysłowo shorych. Zgzo- 
eadgeni pazch!atrzy wxywają ministerstwo Bpraw 
wownętranycn | minieteratwo sprawiedliwości, aże- 
by wreaszsia przeprowadziły w tej dziedzinie refor- 
my w ducha nowzżytayw; ŻĄdaią «złaszsza, ażoby 
dla rychłego wdrożenia tysb reform stanęła na czele 
tego, dotąd saniezbanego GĆxziału asoDiateść, mająca 
wledzę fashową*. Obrady kongresu aakeńszyły się 
w niedzielę Z uezcnych polskich brał w nich u- 
dział prot. dr Halban ze Lwowa. 

Kobieta sędzią na Węgrzech. Niedawno denie- 
śliśmy, że w Radomyślu nad Janem skutkiem vy- 
wędzowania wielkiej llozby męższysu za zarobkiem 
została mlejseewa oshotnieza straż ognlowa supel- 
nie sdekomyletowana. Ażeby nie zostawić miasta 
w razie pożaru bez obrony, tamtejsze kobiety wstą- 
piły do straży ogułowej ku zadowolenia właśsiciell 
domów. Asalogiczny wypadek zdarzył się obecnie 
w miejscowości Rank ma górnych Węgrzech, skąd 
również bardzo snaczna ilcsba mężczysn wywędro- 
wala dla zaredku, skutkiem ezego przy wyborze sę: 
dalego ckazał się nupełny brak odpowiednicu kan- 
dydatów. 

Katastroty na kojejach włoskich. Po strasznej 
katastrofe koło Piasemsy, tslegramy donossą O stra- 
sznych wypadkach na kolejash włoskich, I tak w 
Medycolanie na dworsu kolei południowej, wykoleił 
się pociąg towarowy, Jeden s konduktorów odniósł 
ciężkie rany, a pięć wozów zostało zniszuzonych. 
Dalej pomiędzy stacyami Oamoglle a Sznta Maria 
ligure wykoleił się w tanelu pociąg towarowy, 
skutkiem ozegc połączenie kolejowe pomiędzy Gə- 
nag a Rzymem zostało przerwane. Dzlenuiki wło- 
skie przypisują te lieza wypadki złomu stanowi 
nasypów, tudzież wagonów. 

Najnowszy kongres. Nie ma dnia, ażoby dzion- 
nik! nie sanotowały, żo tam, & tam, odbywa się 
teki a taki keegres, który uchwalił takie a takie 
rezolnsye. Nie ehcąe narazić się ma wyrzuty ze 
stromy potomności, jakobyámy nie dali nawst wsmlan- 
k! o kongresie eytrzystów, zapiaujemy, że kozgrem 
związku oytrzystów s Austryi odbył stę w Bernie 
na Morawach, a wzięli w nim udział delegaci 13 
towarzystw, tudzież 13 ezłonków xwiąsku. (Aż 2 
trzynastki!) Nie powsięto Żadnych nchwał, tylko 
urządsono koneert, a potem komers. Bardze mądrze. 

Smlerć Adelajdy Ristorl. Jk donosi telegram 
x Rvymn, amarla tam woxoraj słynna artystka dra- 
matyszna Adelajda Ristori. Urodzona 29 stycznia 
1822 w Oivłóale we Fryula, wstąpiła bardzo woss- 
inio na dsski teatralne, ciesząc się od samego po- 
czątku swej karyery saonleznej wielkiem powodze: 
niem. Gdy wyszła samąż xa markiza del Grilo, 
zdawsło się, że porznsi karyerę sceniczną na ss- 
wane, przestała bowiem występować, wnet atoli 
powróciła na scenę, święcąo nowo tryumfy. Oprósz 
najwybitniejszych seon włoskich występowała także 
w Paryżu, Londynie, stolleach Niemiec, Hisapanii, 
Holandyi, Rosyi, Konstantynopolu, a także w Ame: 
ryce | Australii. Do najlepszyeb swych ról zaliczała 
głównie pestaełe kobiece w sztukach: „Marya Stuart“, 
„Fransesea dl Rimini“ | „Makbeth“. W 60 roku 
życia napisała Ristori swoją autobiografię p. p. 


| „Błcorśl e studi artistici“. 
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Jaskinia gry w Budapossole została odkryta 
przes polisyę tamtejszą w pomieszkanin Aleksego 


W następną noc a 27 na 28 wrześsia, także przez | Boths, potomka jednego z najstarszych rodów ssla- 
zakratowane okno złodzieje dostali się do ślusarmni | checkich na Węzrasch. Policya zabrała kilka rulet 


Kalmana Głliisklicha przy uliey Starowiślmej Li 34, 
skąd ukradziono 16 wytrychów | dsże dłatn do cię- 
cia blachy. W mocy z 1 na 2 października, cisami 


słocsyńcy włamali się do handlu skór Israela Zuc- 


kera przy ulicy Krakowskiej L. 44, skąd zabrali 
Skór 1 różnych potrzeb szoważieh xa 150 koron. 
Włamywaczy tych w osobach Adama Sroki (29 lat 
licaącego) i Edwarda Moskały (18-letniego) wyśle- 
deili i aresztowali w jsdnym z szułków na Kasi- 


i 1352 korom gotówką, tudzież spisała nazwiska 
L6 graczy, ofizerów, adwokatów i kilka pań, Ale- 
ksy Botb, właścielel owej jaskini gry, był niegdyś 
urzędnikiem podatkowym w Bokes-Czaba, gdzie już 
oddawał się grze w karty. Na własną prośbę z0- 
stał przeniesiony do Budagesztn, gdzie w krótkim 
ozasie wygrał w karty 21/, miliona koron. Porsu- 
sił służbę państwową i nająwszy przy ulloy Osen- 
geryego w Budapeszcie obazerne pomieszkanie, u- 
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no, pewien urzędnik ministeryalny odebrał sobie 


Tżycie, zgrawszy się u Botha, a pewien giełdzista 


z tego powodu doatał obłąkania. 

Ambasadorem w Konstaatynopoln został samia- 
nowany posel austro-węgierski w Budapeszcie Jan 
Pallavisini. 

Kącik humorystyczny. 

Zawiedsziony. 
— Bój się Boga, mój Ignacy, 
Jakie w toble zaszły zmiany! 
Ledwień tydzień jest pa ślubie, 
A jeż zmutsy Í snęksky. 


Cay ol posag, nazbyt skromny, 
Zensuł twoje intóreza, 

Osy małżonka młeda może 
Jest — jax Żona Sokratesa? 


Et, to wszystko są drobnoscki, 
Całkiem inna rzcex mnie słości: 
Ożeniłem się jedynie 
Dla zyskania pluralneści. 


Dziś mnie smutek oiężki trapi 
I jak nożem soree kraje, 
Bo plurałność lisho wzięło, 
A żona mi pozostaje. 


W eaasach nad-drożyzny mięsa, 

— (o słyszę? Zorwałeś s dawną Rarseczczą I że- 
niss się x córką rześnika? 

— A tak. Tam dawali mi plyćdziesiąt koron go: 
tówką, a tu obiecują solennie dostarezać gratis przez 
pierwszy rok wszelkiego mięsiwa Ba potrzeby do- 
move. Powieśa aam, czy można się byłe cheć chwil- 
kę namyślać? : 


W dema bankiera. 
— Tatusiu, niech mi tatuś powie, jak wygląda 
reńta ronyjska? 
— Powiedzieć dość trudmo, ale poczekaj ze dwa 
tygodnie, to każę sobio tą rentą wytapeiować przed: 
pokój. Sam zsbasnysz. 


Łe stowarzyszeń. 


Z Tow. nauozyciell | nauczycielek szkół lu- 
dowych w Krakowie. W dniu 4 bm. odbyło się 
sgromadzenie członków tego Towarzystwa prxy bar- 
dzo licznym udziale, bosma- porządkudziepnym były 
dwie piekące sprawy: położenie navczycielstwa tym- 
czasowego w Krakowie i nanczycielstwo krakow- 
skle a drożysna. Powiedzeuie sagaił prezes Tow. 
poświęcając dłuższe przemówiocie zasługom 54. p. 
J. Rotteora na polu uskolmictwa i podnesząc, że 
Towarzystwo straciło w niw'xnatkomitego oszionka, 
a manczycielstw9 prawdziwego przyjaciela. Zawia- 
domił dalej, że wydział uchwalił zawiesić portret 
ś. p. Rottera w lozalu Towarayctwa, a zgromadzeni 
uczsili pamięć tak zasłużonego męża przsz powsta- 
ais. Po przemówieniu promesa, który przedstawił 
smutne położenie oalego manasyòioistwa ludowego, 
a szosogólniej tymczasowego, skreślii sgromadso- 
nym p. Wolmnut dola przykrą nanuczycielatwa tyma 
czasowego i omówił w obszeraym roferacie jego 
krzywdy. Szozególniejszy nacisk położono na to, że 
pauezycielstwo niema staiusti, niema zapewnionego 
awansu, na stałą posadą musi kiikarnaście lat sze- 
kać I Że w mieście nasse, podabnie jak w ealym 
kraju, nieproporeycaalmie, a z krzywdą wielką dla 
nanczycielstwz i cówiaty jest za wiele pogad iym- 
ezaanewych, W ożywionej dyskusy! wszyscy ostate- 
ognie przyznali, że tylko w organizacyi zawodowej 
może nauezycielstwo znzleść lepszą przyszłość, usu. 
agé krzywdy i dlatego winniśmy tę organisasyę z 
całych sił popierać. | 

Uchwałono tedy wnłowki: Wzywa się wydział, 
aby uda? się do reprezemtacyi miasta = prośbą 0 
jak majryeblejsze udzielenie stałego dodatku dro- 
Żyśnianego dla nauczycielstwa tymczasowego w 
Krakowie i to aż do gruntownej regulacyi płac. 
Narczyciełstwo krak. domaga się zorganizowania 
sakói o podwójnym etacie w tych wskołach, gdzie 
od szeregu lat istnieją kiasy paralelne, celem po- 
mnożenia posad sialysh i wzywa delegatów naucz. 
do zajęcia sią tymi wnioskami ma najbliżwzem po- 
siedzenia Rady uxkolnej okręgowej. Wniosek wy- 
działu, żądający poliezenia do awansu lat służby, 
spędzonej na tak zwanej praktyce. 

W końcu ushwalono, że mauczycielstwo ludowe 
wobec rospaczliwych warunków egsystencyi stanow= 
czo powinno dążyć | domagać się jaknajrychlejszej 
regulacy! płac. dd 

T. S. L. Zarząd krakowskiego Koła pań T. S. L. 
nehwalil założyć w swoim lokalu. ozytelnię wyboro=« 
wych pism i dzienników w polskim, niemieckim, 
tramouskim i angielskim języku, nietylko dla człon- 
ków Koła, ale i dla innych pań, a to w oela srze 
szeria jak najwiękuzej liesby kobiet dla solidarnie 
podjętej i silnie wytężonej pracy oświatowej i na: 
rodowej. — W programie czytelni tej leży aatem: 
akcya łączenia kobiet w duebu obromy polskośni, 
zwłaszcza na Siąskn austryackim przeciw germani- 
sacyjnym uapędom tamtejszego Jehulvsreine; dalej 
uświadamianie | kulturalny rozwój wleśniaczok; a 
wreszcie wydatalejszy rneh na polu uobyczajania 
dzieci zamiedhanych. Poza tem, przy ozyteini tej 
utworzy eig sekeya odezytowa, która dwa razy w 
mieriącn przygotuje temat s dziedziny «wychowania, 
filantropii, lub społecznych a żywotnych xagadnień 
i przedstawi go do dyskusyi publicznej. 

Na członków czytelni zapisywać się mogą 0o- 
dziennie od godziny 4—5 po południa (Szpitalna 7, 
II p.) osoby, mależące do Koła pań, z dodatkową 
wkładką miesięczną 50 hal., oraz inne osoby, plà- 
aąae 1 kor. miesięcznie. 

Resursa urzędnicza w Krakowie urządza w 
sobotą 13 b. m. o godz. 8 wieczorem zobranie to- 
warzyskie s tombolą i tańcami, podczas którego 
przygrywać będzie muzyka wojskowa 66 p. p. — 
Wstęp dla członków i dla pp. akademików 1 kor., 
dla saproszinycb gośsi 3 kor. Strój ala pań space- 
rowy, dla panów wieczorow. Nieczłonkowie resursy 
mogą brać nóział w zobramiu tylko za pisomnie 
wygotowanemi zaproszeniami, o które zgłaszać się 
należy praed xuabawą do sekretaryatu resursy w 
godzinach wieczornych. Zaproszenie ma być przes 
dwóch esłomków resurey poparta, 

Że stowarzyszenia podróżujących kupców. 
W piątsk dnia 12 b. m. o godzinie 3 po poładniu 
w lokaia stowarzyszenia podrółnjących kupców Ga- 
licy] w Krakowie (Stradom, 23) wygłosi dr Ignacy 
Lauer odczyt na temat: „o stosunkażlh prawnych 
podróżujących kupców“, na który zarząd siowarzy- 
szenia zaprasza swych członków, 

„Esperanto“. Onegdaj wieczór odbyła się pierw- 
sza lakcya języka „Esperanto“ w budynku [.szko- 


Wszyscy siuchall s sająciem jasnego wykładu kie- 
rownika kursu, p. dyrektora Kaszyckiego, i chórem 
odpowiadali ma jego pyiania, tworząc łatwe zdania 
w zakresie poznanych wyrazów. Wobes łatwości, s 
jaką można sobie przyswoić ten wynaleziony przes 
naszego rodaka język, mający na eelu umożliwienie 
międzynarodowego porozumienia bes znajomości wiela 
obcych języków, p. Kaszycki upodziewa się, Że ucze- 
Btnicy kursu jnż po kilkuwastu liekoyach będą mo- 
gli osytać samodsielnie wydawnictwa esperanekle, 
jakoteż ustnie i pisemnie w języku międzynarodo” 
wym się porcaumiować. 


Mianowania. Posady ekspedyentów pocztowych otrzy- 
mali: H. Rarogiewicz w Krzeszowioach na dworcu, A. 
Jurecki w Wysowej, E. Misiewiozówna w Czarnokoń- 
oash Wielkich, M Kóhlerowa w Czarnej obok Ustrzyk, 
R Piękoszów w Majdanie Sieniawskim, M Piekars<a w 
Łętowni, L. Kędzior w Kięoxanach, A. Botyński w Woli 
Michowej, J. Veltsa w Śsozyrzycach, J. Rogoyska w Dę- 
bni obuż Dobozyc, H. Tsarcabanowiosówna w Wiasntowie 
obok Bukaczowiec, F. Panczakiewicsówna w Dzikowou, 
M. Kostrzewska w Mikołajowie obok Gzjów, J. Polaczek 
w Rogoźnie na dworca. 

„Gazeta Lwowska* donosi Inspektor Karol Piechow- 
ski, kontrolor konserwacji w Stanisławowie, przeniesto- 
ny do Lwowa, adjunktowi Massymiiianowi Amaterowi 
wo Lwowie I rewidentowi Józefow: Klelberowi w Wie- 
i) 29 U na wsajemną szmianę miejsc słażbe- 
wyo . 


Repertoar teatru miejskiego. 
We czwartek: „30 dni”. " 
W sobotę: „Loulon*, krotochwila w 8 uktach M Soa- - 

lié i H. de Golaso. 

W niedzielę: „Kościuszko pod Rzoławicami*. 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę „Piękna Marasyliauka*, 

2 kalendarza, We czwśrięk 11 października: Germa- 
na, Firminy b. w. i Zenajdy; w piątek !2 październi- 
ka: Maksymiliana b. m. i Kustach.; w sobotę 18 paś- 
dziernika: Edwarda kr. i Daniela, 

Wschód «og» 11 października » gośaówia 6 zeizok 57, 
smmońw u gods 4 œ 69; długrać dnin godzis 11 = 1. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9 pzśdziernika 
hr wabi doszedł od 568 do 8» C.; — barometr podno- 
sił się. 

Data !* października o godzinie 7 rano stan barome- 


tru 784'4 mm., termometra 14 C.; wiatr wsohożni. „ 


B. Gabryelskkń, Krzysztetory 
GraKkÓ W. Wynajmaje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiauy, pianina, harmo- 
Gie i piaaole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnudziestomiewięczne. [nstromenty używane od 
gen najniżezych. 


Wiadomości zankowe, literackie i artystyczne 


— „Tygodnik lilustrowany" poświęca ostatal 
numer (40) Polakom zumiesakałym w Romyi. Prse- 
prowadzona przes redakcyę ankieta zgromadziła se- 
tki listów od rodaków naszych xa Wschodu. Boga- 
ty materyal? opracował dr K. Rakowaki, zdając 
zaczegółowo raiscyę z nadesłanych opimij od Pola- 
ków ma ubozyśnie. Takat zdobi 51 liuatracyj, przed: 
stawiających kościoły polskie w Rosyf, wybitniejsze 
instytucye społeczne, portraty dsiałaczów it. d. 

leswykły ten nnmer będzie ris? trwa'e history- 
caas dla ruche naszego narodowego acaczenie. Okra- 
gą nuwora jest piękny wiersa Or ota p. t. „Do Po- 
iaków w Rosyi*. Wiersz tem, pəlen siły í waczero- 
go, głębokiego ucancia jost prawdziwą ozdobą nu- 
mera. Oto niektóre jego zwrotki: 

Do was, co trwacie od Ojczyzny udala, 

Pod obcem nisbam tęzkniący do kraju, 

Myśl pumiętliwa polata, jak fala, 

I starom hasłem wita po zwyczaju, 

W ome dalekie, w one cudze strony 

Sląc: „Nieahaj będzie Chrystus 
pochwalony!“ 


Ach, jak nam znane te wygnańcze dale 
Z ojców 1 daladów opowieści smutnej! 
Te Orenburgi, Samary, Urale 
I Ankclego biały kraj pokutny, 
Usiany kośćmi, co leżą bez krzyża, 
Oczeknjące: czy się Dzień nie zbliża? 
Bracia! gdziekolwiek stoją wasze domy, 
Niech będą szczęsne i błogosławione! 
Niech dźwięk tak ówięty i taki znsjomy: 
Mowy ojczystej wakrzesza sny minione 
I ssepce w cichem, rodsianem ukryciu 
O starych grobach — i o nowem żyela! 
Jako górnicy, którzy idą z lochów 
Na świat swobodny i na światło Boże, 
Razem —relikwiom pokłońmy sią prochów, 
Rasem—— wschodzącą powitajmy zorzę! 
A gdy ule ona ze mgły wypromienia: 
Bracia! od Polski ślę wam: 

„Do widzenia!* 

W składzie rodakeyi „Tygodnika Ilustrowanego“ 
aauzły zmiany w pozsonalu. Urząd sekretarza re- 
dakoyi | kierownika „Chwili bieżąsej* po drze K. 
Rakowskim, objął publisysta Stefan Gorski. 

— Teatr polski na Litwie. Pod powyższym ty- 
tułem zamieścił „Kuryer Litewski* obrzerniejsze 
atudynm o historyl teatru polskiego w stolicy Lit- 
wy. Rzecz (a oprasowaza źródłowo jest poważnym 
przyczynkiem do kwestyl teatru polskiego, dopeł- 
niającym pod wielu względami jedyne dotąd zapis- 
ki dra K. Estreichera o teatrze litewskim w ksiąt- 
ee jego „Teatra w Polsce“. Autorem tej pracy jest 
p. Mieczysław Rulikowski. Byłoby ze wszech miar 
do życzenia, aby praca ta ukazała się w odbitce 
książkowej. 

— Nlemoy o Przybyszewekim. „Androgyne* 
Przybyszewskiego ukazała się w wydania niemle- 
ckiem. Z tej racyi krytyk „Frankł. Ztg“ pisze o tem 
dzisio, między Innezl, co następuje: „Utwór tea — 
to zhlór obrazów złodaych, trwożnych, zmysłowe 
rozkosznych. Po kliku stronicach możea sobie po- 
wiedziać: Więc to aie jest Żadne opowiadanie, jeno 
dziki obraz mastrojowy. Ale skoro szytelnik ma ten 
nastrój odezać, musi go autor zrobić jako tako sro- 
somiałym. Takim wszakże nie jest. Więc pozostaje 
tylko niejasne wrażenie besładnych dzikości, trwe- 
gi, tęsknoty l zmysłów wynzdanychu Niegdyń ów pe 
niemiesku piszący Polak, budsił wielkie nadzieje 
wśród Młodych Niemiec. Obecnie, o ile się zdaje, 
pozosta? mu tylko niejasny, mistyczny bełkot“. 

— Trzy pieśni Bolesława Raczyńskiego uka- 
zały się na pułkach księgarskich. Ją to: „Dzms © 
włanku* i dwis pleśni s oykln „Hania“ (tekst 
Lucyaza Rydia). Lubownikam pieśni jak najszeze' 
rzej polecić należy ie nowe ntwory młodego kom- 
pozytora. Wydawaiotwo (pleśni wyszły nakładem 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie) pod 
względem zewnętrznym przedstawia wio mader gU- 
stownie. Okładkę do „Dumy o wianku* rysowsl Bt. 


ły realnej w Krakowie, w zapełnionej sali. Zebrało Kamocki, do „Hani* Wojciech Weiss. 


się 100 z górą osób u najrozmaitszych sfer: obok 
poważnych wiskiem urzędników i przemysłowców. 


oleca na obeony 89:0N 
my, pałtoty żakiety, spo 
angieiskie | t. d. 


uajświeższyca iąsonach tosty- 


1 do binzek, birzki wełaian6, 
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Dziął ekonomiczny. 
_ © mięjckie| ooptralnej targawioy aa bydie w Krakowie. 
Kraków, 9/10 1906 x. Na dsłsiejszy targ spędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 209 sztuk, b) jałownika 68 sztuk, 
o) oleląk 911 sztuk, A) owiec i kóz 24 ustuk, e) niero- 
gacizny 999 sztuk. Ńasem 799 estok 
E yi s paszy płacono po 60 do 86 kor., woły ope- 
po — do — kor., krowy po 70 do 76 kor., bu- 
hajo pó 78 do 89 kor., cielęta po 80 do 100 kor. sa je- 
don vetnar metryosny żywej wagi, olelęta na sztuki po 
B8 da 60 kor., nierogaolznę tuczną po 80 do 84 kor. 
za jeden ostnar metr. żywej wagi, nierogaciznę taozną 
Po 120 do 180 kor, za jeden cetnar metr. ruoźnej wagi, 
owoce na sztuki po 20 do 24 kor, krowy za ską po 
— do — kor., bnhaje sa sztukę po — do — 
Sprzedano dla miejscowej korsumcyi bydła |= 
cieląt ! nierogacisny 609 satuk, na eksport i sa roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatege 88 sztuk, nie- 
apy 102 satuk, poxostało do drugiego targa — 
zatnz. 


ratów Nabokowa i Grodeskuła znana: 
jest jnż z wczorajszych depesz. 


den manifest wyborczy nie może zyskać więcej 
zaufania naroda do partyi, jak odezwa wy- 
borska i zaznaczył, że partya potwierdza u- 
chwałę o nienznawaniu pożyczek zagranicznych, 
zaciągniętych bez Dumy. W dalszym ciągu Mi- 
lakow dowodził, że należy koniecznie 
zaniechać doprowadzenia oporu 
biernego do skutku, a natomiast zająć 
się energicznie przygotowaniami do kampanii 
wyborczej, co jedno z drugiem pogodzić się 
nie da. 

Przez cały poniedziałek prowadzono ożywione 
rozprawy nad pytaniem, czy opór bierny ma 
być stosowany, lub nie. Komitet centralny i 
główniejsi przywódcy przemawiali za przyję: 
„|ciem rezolucyi. Delegaci prowincyoualni oświad- 
czyli się przeciw rezalucyi. 

Głównymi przywódcami opozycyi byli: Te- 
slenko i Kolnbakin, chociaż i oni nie chcą do- 
puścić do rozdwojenia w partyi. 


(Teiegr. „N. Reformy" z i0 października.) 


Helsingfors.  Opozycya przeciw  rezolncyi, 
wniesionej na kongresie kadetów przez 
komitet centralny, dzieli się na dwie grupy, 
z których pierwsza żąda zupełnego prze- 
prowadzenia programu wyborskie- 
go, podczas gdy druga oświadcza się za odma- 


Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Z targów zbożowych. Kraków, 9 paźdsiern. Płacono sa 
100 kig. nette: Pszenica biała od 1710 de 17:90. Pase- 
nion oserwona i żółta od 16:80 do 17:—. Pazsenica we- 
giorska od 1670 do 16:80, Zyto krajowe od 13:80 
14—, Żyto węgierskie od 14— do 14506. Jęczznłeń = 
krupy od 18:40 do 14:20. Jęczmień browarny od 14':0 
R 16'90. Jęczmień na paszę od ——- do ——. Owies 

s opłatą akcysową od 18:50 do 1%'90. Prose od —'— do 
— "m, Tatarka od 18:30 do 14—. Kukurydza od 1510 
do 15:50. Grech od 17:60 do 1910. Fasola od 21— do 
88—. Wyka od —'— do —'-.. Rsopak zimowy od 80— 
fo 81'—. Konlozyna naslenna oserwons od —— do 
a tara nasienna biała —'— do ——. Ty- 
motka od —'-— do ——. Esparsetta od —'— do —'—. 
Boorowioa od 64'— do 74—. Słoma od 440 do b-—. 
Siano od 8'80 do 4:60, Konlozyna pastowna od 6— do 
6'40. Ziemniaki od 8:— do 8'40.“ Jagły od 28-— do 
83---. Jaja sa kopą od 8'— do 480. Masła za 1 kig. od 


1:90 do 2-30. Masła za garniec od —'— do —' — Sp tus |5 5 P a A 5 > 
na 95°, Tralesa ss hoktolitr od --'— do 200-—. ÓOko-| wianiem podatków, natomiast przeciw odmawia- 
wita na 76%, Tralesa od —'— do 160'—, niu rekruta, gdyż rekruci, wstępując do armii, 


Bańsposzi, 10 październ. Puzanica na paźdsierniz 1442 
do 14:44, pszenica na kwiecień 1%08 1a'98 do 16—; 
dyw na paśdziernik 1982 do 1984, żyto na kwiecień 
1506 1829 do 1829; owies na paźdsiernik 1889 de 
188%; owies na kwiecień 1906 18'90 do 13-92, kukaey- 
dza na sierpień —' — kukurydza ne wrzwsioń 
1988 do 12:40; kukurydza na maj 1806 10'84 do 10:56; 
mopar ns sierpień 2480 do 25— 

Oferty mierue, chęć kupms lepsza, osposoblenie lep- 
sz6; pogoda pięknu. 
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Kronika Iwowska. 


- Lwów, 10 października, 


0 zgromadzeniu niedzieinem, swołanem z inl- 
ayatywy stronnictwa wszechpolskiego we Lwowie 
w sprawie autonomii Galicyi, pisze „Kuryer Lwow- 
ski“: 

„Udersa przedewszystkiem nadzwyczaj ma- 
ła liezba uczestników zebrania. Wpra- 
wdzie „Słowa Polskie" wspomina o kilkuset obe- 
enych, wstydząc sią przysnać do prawdaiwej Jiczby 
uczestników, ale zaprzyjaźniony z rarodowymi de- 
mokratami organ Podolaków „Gazota Narodowa“ 
bez przesady stwierdza, Że było na zebraniu tylko 
„około 200 osób“, w czem już pomieszcza | „gar- 
stką młodziezy”. Jeśli przypomnimy, że wedłag d0- 
niesień „Słowa Polskiego“ w przeddzień zebrania 
rozesłano przeszło 2000 zaproszeń, to chyba nie 
będzie można pod wsplędem liczebnego adsiału u- 
snść togo zgromadzenia za wielki tryumf usrodo- 
wych demokratów. „Wielu było weawanych*, ale.. 
mało przybyło. Na wezwania etronzictwa narodowo- 
demokratycznego nawet we własnych jego szere- 
gach mie ma posłacha u 900/,! Swładusy to o po- 
myślnym swrocie wśród obaiamuconych basitami na- 
cyonalizmu, o otrzeźwieniu szerszych kół obywa- 
tell. 

„Narodowi demokraci zaprosili zaufane grono, 
aby spowodować oświadczenie się za „junctim“ re- 
formy wyborczej psństwowej a rozszerzeniem auto- 
nomii Galicyl. Ioh hasłem było: albo reforma i ros- 
saoracnie autonomii — albo nie, Lecz nie powlodła 
się sztuka. Zgromadzenie, zwołane | dobrane przez 
narodowych demokratów, złożone prawie wyłącznie 
z ich zwolenników, uchwaliło jednogłośnie resolu- 
oyę. „potępiającą z całą stanowczością wszelkie sa- 
biegi, sdążające do obalenia reformy wyborczej”, a 
więc stanowczo podarło to „junctim“, które aa- 
rodowi demokraci choleli związać. Co więcej, za- 
prowadzono inne „junctim“, mianowicie ścisły swią- 
gek rozszerzenia antonomii z reformą ordynacyi 
wyborczej krajowej“, 

Budżet szkolny m. Lwowa, preliminowany na 
rok 1907, wynosi 1,822.865 koron, t. j. o 175.487 
koron więcej, niż w roku ubiegłym. Wczoraj ros- 
poczęły się obrady mad budżetem w magistracie 
lwowskim. 

Slub. W kościele OO. Jezaltów we Lwowie po- 
błogosławiony dziń został ślub p. Feliksa Skarzyń- 
skiego x Pa Jadwigą Ancównę, córką Bolesława i 
Józefy z Zagórowskich. 

Z polltechniki, Rektorat rozpisuje konkurs z ter- 
minem do wnosaenia podań do 19 b. m. ma asy- 
stenta przy katedrze fizyki. Płaca rocana 1.400 K. 

Z Administracyi podatków we Lwowie. — 
Dzienniki domossą, Że naczelnik urzędu Administra- 
oyi podatków, starszy radca A. Somnenwend, prse- 
ahodzi na emeryturę; jako jego następoę wymienia- 
ją radcę A. Prohaskę. 

Rachunki jarmarku krajowego. Komiaya rewi- 
zyjna ukończyła już swe czynności. Ogólny dochód 
wynosił 33538 kor. 91 hal., rozchody 29 399 kor. 
42 hal, czysty zysk wynosi 4134 kor. 42 hal. — 
Z kwoty tej mają podobno być zwrócane uubwen- 
oye, udzielone komitetowi jarmarku krajowego na 
wypadek deficytu. 

Podejrzana sprawa. Lwowski jabiler p. J. Jæ 
rzyna miał otrzymać od fabrykanta wiedeńskiego 
J. Bauera przesyłkę sześciu srebrnych torebek. — 
Kiedy mn tę posyłkę przed kilku dniami doręczono 
a poczty, zauważył, że paczka, opakowana świeżo 
w papier, jest wewnątra marusaona, że pleczęcie 
paczki narusaone, a denko połamane. Zsmiast zaś 
6 torebek, było w pacace tylko 3. P. Jarzyna od- 
dał sprawę dyrekcy! pocztowej, gdyż sachodai tn 
widocznie wypadek marussemia paczki. Dyrekcya 
poczt wdrożyła śledztwo. 


Repertoar ka lwowskiego. 
We oswartek: „Lalka*, 7 


pozyskać mogą dla swoich idei sta- 
rych żołnierzy. 


Skutki zakazu rządowego. 


Petersburg. Z Helsingforsn donoszą: Stronni- 
ctwo kadetów odczuwa dotkiiwie skutki rozpo- 
rządzenia ministeryalnego, zabraniającego urzę: 
dnikom państwowym należeć do par- 
tyj opozycyjnych. Z powodu tego rozpo- 
rządzenia nie mogło przybyć na kongres wlelu | W 
profesorów, którzy byli dotychczas pod- 
porami stronnictwa. Obawa przed utratą 
stanowiska zmusza ich wogóle do wstrzymania 
się od wszelkiej akcyi politycznej. I wobec te- 
go możliwość rozbicia się stronnictwa jest 
bardzo prawdopodobna. 


2 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Po powrocie cara do Peterhofu, obostrzono 
tam znów wszelkie zarządzenia i środki ostroż- 
ności. Jak dziś donoszą, wydano rzzporządze- 
nie, zabraniające w pobliżn parku Peterhofskie- 
go nawet jazdy automobilami. 

Na prowincyi codziennie niemal wydarzają 
się nowe zamachy na carskich dygnitarzy, 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 10 października.) 


Ofiara bandytyzmu. 

Wiedeń. Z Warszawy donoszą: Mimo licznych 
wyreków śmierci za bandytyzm, napady i ra 
bunki nie nstają, Wczoraj wieczorem wtargnęło 
kilku uzbrojonych bandytów do mieszkania ad- 
wekata Dęmbskiego. Głdy jego zięć, redaktor 
„Gazety Polskiej“, Gadomski, pospieszył mu 
na pomoc, bandyci zranili go ciężko wy- 
strzałami z rewolwerów, poczem neiekli. 


Nowy strajk w Łodzi. 


Łódź. Z powodu wyroków sądów polowo-wo- 
jennych, robotnicy wszystkich fabryk 
rozpoczęli wczoraj wieczór strajk. 
Panuje wielkie wzburzenie. Wiele ulic ob- 
sadzono wojskiem. 


Aresztowania. 


Wlino. Policya wykryła zgromadzenie osób, 
należących do inteligencyi. Aresztowano 35 u- 
uczestników. Trzech zbrodniarzy, którzy uciekli 
z aresztn policyjnrgo, ujęto. 

LJ 


o ——; 


Ostre strzały. 

Londyn. „Times* donosi z Petersburga: 
Podczas rewii wojskowej, która się odbyła przed 
samym wyjazdem cara na wybrzeża fińskie, 
padło w bilskości cara kilka ostrych strzałów. 
Kilka osób ze świty carskiej zostało zranio- 
nych. 


Ostreżność przy poborze rekratów. 


Petersburg. Minister wojny rozporządził, aże- 
by przy tegorocznym poborze rekrutów postę- 
powano z wielką ostrożnością, Młodzi ludzie, 
którzy brali udział w rozruchach rewolncyj- 
nych, nie mają być przyjęci do służby 
wojskowej. 


Wyroki śmierci 
Londyn. „Central News“ donosi z Peters- 
burga: Sądy polowe wydają codziennie prze- 


ciętnie 4 wyroki śmierci. Dotąd w 29 dniach 
powieszono lub rozstrzelano 124 osób. 


Przeciwko deputacyi angielskiej. 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Naczelnik miasta wręczył general- 
nemu gubernatorowi sprawozdanie, w którem 
donosi, iż słyszał o zamiarze przybycia angiel- 
skiej depntacyi do Moskwy, celem uczczenia 
członków byłej Dumy, którzy są obecnie oskar- 
żeni o zbrodnie polityczne. Naczelnik miasta 
uważa za rzecz nieodpowiednią publi- 
czne uczczenie tej depuiacyi. 

Londyn Z Petersburga nadeszło tu po- 
ważne ostrzeżenie przed  zamierzonem 
wysłaniem angielskiej deputacyi do 
Moskwy, celem wręczenia adresu Muromce- 
wowi. Także tutejsza dzienniki radzą deputa- 
cyi nie wyjeżdżać. Ostateczna decyzya je- 
szcze nie zapadła. 


Podejrzana opieka. 


Petersburg. Z powodu napadu bandytów na 
klasztory, których kapitały są zwykle 
przechowywane na miejscu, wyższa władza du- 
chowna poleciła oddawać kapitały kla- 
sztorne do przechowywania do kas 
państwowych. (Oby ich tam tylko nie roz- 
kradziono! Przyp. red.) 


Bojkot profesora. | 


Moskwa. Słuchacze uniwersytetu uchwalili | 
bojkotować profesora Sinicyna, który jest 
członkiem związku „russkich ludzi“ i jawnym 


- Kongres kadetów. 


Kongres kadetów w Helsingforsie odbywa 
się wśród żywych objawów sympatyi ze strony 
ladności finlandzkiej. Wśród 170 delegatów, 
którzy w zjeździe tym biorą udział, jest kilku- 
dziesięcin byłych posłów. Były prezydent Du- 
my, Muromcew, nie przybył. 

Po ukonstytuowaniu binra zjazd na wniosek 

etrunkiewicza uczcił przez powstanie pamięć 
zamordowanego posła Hercensteina i uchwalił 
zwłoki jego przewieść do Moskwy. 

Jak już wiadomo z depesz, zjazdowi przed: 
iożono do uchwalenia sześć rezolucyj, z któ- 
rych jedna, dotycząca zaniechania biernego 
oporu, wywołała burziiwe spory. Treść refe- 

w wielkim w:borze 


Po niskich cenach na porę jesienną | 


zlimtową — poleca 


NOWA REFORMA. 


| wrogiem ruchu wolnościowego. Ze wzgłędn na 


walne zgromadzenie do Krakowa. — 


Ozrwartck 1. Października 1806 


NADESŁANE. 


to, że Sinicyn jest prezesem komisyi egzamiua- | Porządek obrad obejmuje: Odpisanie war- (Artykaży w m dziale nie pochodzą oè 
edak 


Zamach na wicegubernatera. 


Kazań. Wicegabernator kazański, Ilobelio, 
jest lekko raniony wybuchem bomby, rzuconej dzy Wekerlem a ministrem Korytow- 
w skrzydło domn Rady miejskiej przez jakie- 
e aa młodzieńca. Rzucił on dwa po: | 
oiski. 


Pierwszy nie wybuchnął; 


rządzie Rady miejskiej wszystkie szyby 
wybite na drobne kawałki. Sprawca 


zbiegł. 


Prof. Praksin obandażował rannego wicegu- 
bernatora Ilobelio i oświadczył, że rany są lek- 
kie, o ile nie nastąpi zatrucie krwi. 


Ruch w stronnictwach. 

Mitawa. Zgromadzenie bałtyckiej partyi kon- 
stytucyjnej pochwaliło postępowanie rządu 
i wyraziło niezadowolenie z powodu morder- 
czych zamachów politycznych. Zgro: 
madzenia wystąpiło przeciw tym stronnictwom, 
które posługują się tego rodzaju środkami. — 
Wreszcie uchwalono taktykę partyi na czas 
przysziych wyborów. 

Petersburg Minister spraw wewnętrznych 
zezwolił na odbysie kongresu stronnictwa rus- 
skich ludzi w Pniowie. 


z Rady państwa. 


(Telegramy „N. Reformy" z 10 października). 


Z komisyi dla reformy wyborczej. 

Wiedeń. W komisyi dla reformy wybor- 
czej poseł Choc ponownie zgłosił wniossk o 
reasumcyę uchwały w sprawie liczby man- 
datów dla Czech. Wniosek odrzucono. 

Nastąpiła dyskusya nad podziałem okręgów 

w Czechach. 

Kramarz protestuje na wstępie swego prze- 
mówienia przeciw vpośledzeniu Czechów co do 
liczby mandatów w Czechach, następ- 
nie wnosi, aby miasto Budziejowice przy- 
łączyć do grupy niemieckich okręgów wy- 
borczych, ponieważ Niemcy zawsze twierdzili, 
że Budziejowice, to miasto niemieckie, po- 
nieważ jest tam niemiecka Rada gminna i nie- 
miecki poseł do Sejmo. Dr Kramarz stwierdza, 
że mandat bndziejowicki nie byłby pewnym dla 
Czechów, więc sią go Czesi zrzekają, a żądają 
natomiast jeszcze jednego mandatu dla 
Pragi. 

Pergelt sprzeciwia się wnioskowi dra Kra- 
marza i wnosi, aby z niemieckich mniejszości 
w Pradze, Budziejowich i Pilznie 
ntworzyć kataster narodowy i za pe- 
wnić im dwa mandaty. Mowca sprzeciwia 
się jednak odpowiedniej rekompensacie 
dla Czechów, a głównie temu, aby dla Cze- 
chów, zawieszkałych w Dolnej Aanstryi, 
przeznaczyć jeden mandat. 

Po przemowie Choca, Herolda i Zaz- 
wurki odroczono rozprawy _do goda. 4 po po- 
ładniu. 


Sytuacya. 

Wiedeń. dytuacya w parlamencie 
przestawia się dziś dość krytycznie. 
Rokowania i konferencye między rządem a stron- 
nictwami odbywają się bez przerwy. Dziś przy- 
był do parlamentn namiestnik hr. Potockii 
wraz z komisyą parlamentarną Koła polskiego 
udał się do prezydenta gabinetu bar. Becka. 
Konferencya ta dotyczyła kwestyi rozsze- 
rzenia autonomii Galicyi, sprawy kwa- 
lilikowanej większości co do późniejszej zmiany 
oksęgów wyborczych i sprawy upaństwowienia 
kolei północnej. 

Rząd usiluje nakłonić Czechów, ażeby zgo- 
dzili się na kompromis w sprawie kwalifi- 
kowanej większości. Projekt kompromi- 
sowy, aby większość taką nznano za obowiązu- 
jącą jedynie przez następnych lat 18, Czesi 
odrzucili. Wobec tego rząd proponuje teraz 
nowy projekt kompromisowy, aby większość 3/, 
głosów zastąpiono większością 5/,, lecz i ten 
projekt nie znajduje uznania ze strony Cze- 
chów. 

Co się tyczy upaństwowienia kolei półno- 
cnej rząd konferoje z Niemcami w celu po- 
zyskania ich dła przedłożenia rządowego pod 
warunkiem, że obecny stosunek narodowościo- 
wy wśród urzędników nie ulegnie zmianie. — 
Dalszą trudność sprawia także kwestya zmia- 
ny konstytncyi w kierunku rozszerzenia 
autonomii krajów. Chodzi o to, ażeby w miej- 
sce rezolncyi, uchwalonej przez subkomitet dla 
reformy wyborczej ułożyć inną, za którą mo 
głoby głosować także Koło polskie a która 
nie sprzeciwiałaby się dotyczącemu oświadcze: 
niu bar. Becka. 

Praga. „Narodni Listy“ oceniają obecną sy- 
tuacyą „parlamentarną jako bardzo kry ty- 
czną i poważną. Przez cały dzień wczoraj- 
szy rząd starał się znaleść drogę wyjścia z za- 
klętego koła spornych kwestyj, lecz darem- 
nie. Główną trudność sprawia stanowisko Cze- 
chów w kwestyi kwalifikowanej większości 
przy zmianie okręgów wyborczych. Zdaniem 

„Nar. Listów“, sprawa kolei północnej jest je- 
szcze bardzo niepewna. 

Praga. „Bohemia* zapatruje się na obecne 
położenie parlamentarne pesymistycznie. We- 
dług jej informacyi wszelkie zabiegi bar. Becka 
w celu pozyskania Czechów dla żądań Niem- 
ców w sprawie utrwalenia obacnego rozdziału 
maudatów były bezskuteczne. Czesi sprzeciwia- 
ją się również ustaleniu niemieckich mandatów 
do delegacyi a i w sprawie kolei półno- 
cnej oświadczają, że raczej wyrzekną się wo- 
góle upaństwowienia tej kolei, zanim »godzą 
się na wannak zachowania obszernego 
stosunku narodowościowego wśród nrzędni- 
ków. 


Teiefaniezas | telegral erze 


wiadomości ..N. Reformv" 
séria 10 października 


Bankructwo przedsiębiorstwa Szcze- 
panika. 
Wiedeń. Towarzystwo akcyjne wynalazków 


Szczepanika w Wiednin zwołuje na 37 b. m. 


Trzecim referentem był Milukow, który |cyjnej, uchwalili słachacze medycyny nie przy- | tości patentów; redukcya kapitału a k- 
mówił o zadaniach partyi, będących na porząd-;stępować do egzaminów dopóki nie zostanie on cyjnego z powodu straty wartości ak- 
ku dziennym. Powiedział on, co następuja: Ża- |nannięty z tego stanowiska. 


cyj zakładowych. 


Wspólny budżet. 


Budapeszt. „Budap, Hirlap* donosi, ża mię- 


skim przysz:0 do poroznmienia w ten sposób, 
że obaj mają w jednym dniu przedłożyć bnud- 


drngi eksplo- |żet w obu parlamentach i złożyć równobrzmią- 
dował z ogłaszającym hukiem. W muzeum i za-|ce oświadczenia co do wspólnych wydatków. 


Cheroba arcyks. Ottona. 


Wiedeń. „Corr. Wilheim* donosi, że arcy- 
księżna Marya Józefa przybyła dzisiaj rano do 
Schoenau do łoża chorego męża, arcyksięcia 
Ottona. Arcyksiążę przepędził noc nieco nie- 
spokojnie, lecz rano miał się lepiej. 


Ruch antikościelny wśród Czechów. 


Praga. Wczoraj odbyło się w tutejszym uni- 
wersytecie czeskim w obecności rektora prof. 
Kawy zglomadzenie studentów, na którem prof. 
Bartoszek występował gwałtownie przeciwko 
fskultetowi teologicznema, żądał zniesie- 
nia tego wydziału i wkońcu wzywał do wy- 
stąpienia z kościoła katolickiego. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt. Sejm węgierski rozpoczął] __ 


dziś obrady. Dr Wekerle zawiadomił, że w 
piątek przedłoży budżet i wygłosi ex- 
poró. Minister wnosi, aby merytoryczne obrady 
Izby rozpoczęły się 19 b. m. Wniosek ten uchwa- 
lono. Następne posiedzenie w piątek. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzenin Sejmn 
wniósł poseł Szemere interpelacyę w sprawie 
stosuuków w prasie węgierskiej. tn- 
terpelant wskazał na to, że w Budapeszcie 
istnieje więcej pism, aniżeli w Berlinie, Wie- 
dniu i Londynie (stosunkowo), ponieważ zaś 
pisma te nie mogą się utrzymać z prenumeraty 
i ogłoszeń, przeto pobierają ryczałty i 
subwencye od kolei państwowych. 
Interpelant zwraca więc uwagę rządu na te 
stosnnki i prosi o usunięcie tych niewłaściwo- 
Ści. 

Prezydent min. dr Wekerle przyznaje, że 
w istocie pod tym względem istnieją w prasie 
pewne niewłaściwości, sądzi jednakże, 
że przy pomocy uczciwej części prasy i społe- 
czeństwa, te niewłaściwości dałyby się usunąć. 
Co się tyczy ryczałtów od kolei państwowych, 
to poiegają one na wzajemności, gdyż gazety 
za te snbwencye umieszczają ogłoszenia tych 
kolei. Prezydent ministrów poprze usiłowania 
mowcy i wybór komisyi dla tej sprawy. 

Budapeszt. Minister handlu Kossath przed- 
łoży wkrótce Sejmowi projekt, dotyczący ob- 
niżenia opłat telefonem. Węgry otrzy- 
mać mają podobne urządzenia telefoniczne, ja- 
kie posiadają Szwecya i Norwegia. 


Węgrzy a hr. Gołuchowski. 

Budapeszt Jak słychać, podczas ostatniej 
audyencyi u cesarza, prezydent ministrów W e- 
ckerle pornszył także sprawę hr. Gołuchow: 
skiego ze względn na wrogie stanowi- 
sko, jakie względem niago zajmuja węgierskie 
stronnictwo niezawisłości. Decyzya w tej 
sprawie nie zapadła. 


Cesarz w Budapeszcie. 
Budapeszt. Dzienniki wyrażają zadowolenie 
z powodu zapowiedzianego przybycia cesarza 
Franciszka Józefa do Budapesztu na uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika byłego ministra spraw 
zagranicznych Andrassego. 


Ruch strajkowy wśród kolejarzy. 


Budapeszt. Jak donosi „Budap. Hirlap“, wśród 
organizacyi kolejarzy na Węgrzech objawia Się | „gsy 
znów żywa agitacya za strajkiem. Na zgro- 
madzenin w dniu 14 b. m. zapaść mają ważne, 
dotyczące uchwały. 


Rewelacye Hohenishego. 


Berlin. „Berliner Tageblatt“, omawiając de- 
peszę cesarza Wilhelma do Hohenlchego, pod- 
nosi, że prawdopodobnie cesarz dlatego wysłał 
ową dspeszę, gdyż obawia się nieprzyjemnych 
rewelacyj ze strony Bismarckowskiej. Prawie 
pswnem jest, że ks. Aleks. Hohenlohe ustąpi ze 


swego stanowiska radcy rządowego w Alza-| g 


cyi, 


Przesilsnie na targach pieniężnych. 
Berlin. Bank państwowy podwyższył 
dyskont na 6 procent, stopę procentową lom- 
bardn na 7*, 


Tylko ośm! 


Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza zezwolenie 
na utworzenie jeszcze jednego katolickiego 
związku wyznaniowego. Dotąd jest takich związ- 
ków 8. 


Walka z kierykalizmem w Hiszpanii. 

Madryt. „Heraldo* donosi, że przygotowywa- 
ną jest ustawa w sprawie kongregacyjnych 
szkół tej treści, że otwarcie zakładu naukowe- 
go nie może nastąpić bez zezwolenia kor 
tezów. Do zakładów tych nie będą mogli być 
przyjmowani małoletni. Obce kongregacye 
będą zakazane. 


Walka z gruźlicą. 

Paryż. Na posiedzeniu międzynarodowego sto- 
warzyszenia dla zwalczania suchot, wygłosił 
wczoraj dr Bernheim wykład, w którym wy- 
kszywał na podstawie przedsięwziętych badań 
i doświadczeń, że środek Behringa „ta- 
lase“ jest bezskntecznym, 


Balon Zeppelina. 
Frledriohshaven. Według zdania fachowców 


aeronantycznych, wczorajsza próba balonu Zep- | 4°; 


pelina zupełnie się powiodła. — Balon 
wzniósł się z cbyżością 43 kilometrów na go- 
dzinę. 


Wolny handel w Chinach. 


Petersburg. Rząd chiński zawiadomił po' 
sla rosyjskiego w Pekinie, że miasto Sinnming 
zostało otwarte dla handiu międzynarodo- 
wego. 
(AE O OOO) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińsiki. 


syi). 
Jedwab Henneberga smes is 


11:35 złr. sa metr, na blaski i suknie. Przesyłka do 
domu opłacona i już oclona. Obfity wybór próbek nā- 
tychmiast, 116 6 


Fabrykant jedwablu Hanneberg, Zurych. 


Dra Regieca 
Zakład ortopedyi, masażu i gimnastyki 


leczniczej (spos. szwedzki). 
Ulica Szewska, 1. 16. 


Kancelarya adwokata 
Dra Juliana Gertlera 


przeniesiona została 4386 1 8 


na ulicę Fioryańską, L 3i, I piętro 


„Ratunek dla nerwowych, ozyli w jaki epo- 
sób pozbyłem się neurastenii ? Wskazówki le- 
karza specyalisty'. Nakład Wydawnictwa Hs- 
gienicznego w Krakowie. Cena 60 halerzy. | 


Dr Adam Łobaczewski 


przeprowadził się 4332 8 3 
na ulicę Studencką, L. 3. 


K ancelarya 


adw. Dra Cezara Schmindlinga 


przeniesioną została do domu przy 


ulicy Grodzkiej, L. 46, I piętro. Tel. 688 
Dr Cybulski Teodor 


specyalista chorób dzieci 
przeprowadził się na ulicę Floryańską, L. 44. 
Telefon 674. 4879 6 6 


Ciągnienie nieodwołalnie 10 llstopads 1906. 


Loterya c. k. wiedeńskiej policyi. 
Los kasztuje I koronę. BEZ” Wypłata ! gł. wygranej 


koron 30.000 koron ** * 


jakoteż II. 5000 K i ili. 1000 K nastąpi gotówka za 
najwyższem przyzwoleniem Jege © | k spostolskisj 
Mości i na żądanie wygrywającege, pe potrącenia 
10%, i ustawowego podatku od wygranej — Losów 
można dostać we wszystkich knatorach wymiany, 
kolekturach loleryjnych i trafikach. 


Biuro eg kg o. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, 1, Sohottenring 11 (w budynku 
dyrekcyi policyi). 


Dentysta Dr Wilhelm Piepes 


powrócił i ordynuje 


Skład fortepianów i pianin 


nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 
instrumenta za gotówkę” i pa raty (naw t nā 
dwad.ieścia jednę). z. Raba. 
4234 4 10 Ullca św. Jana, L. 13 


Pray grach i zatładach, piy sitadkach i zapisach 


pamiętsjmy 


O Towarzystwie „Szkoły Indowaj 


Kurza telegraficzne. 
oco 10 października. 
santiago axiade beż eei 478 50, 

"nglankiago ē ytowega B18:—. AR 
rem» 818'-- àbkeye Unioakanza 565 60, mę 
Uknderbuzku 44570 Akcye Bzzkverelna 5657:75 Aksyë 
Bodencsedii 1668— = Galicyjskiego Sanka kipota 
esnsgo 575'—, iitye koles! (wowycz 683— kert 
kolał poredziowej 16800 Aboye kole! MKibethui 466 95. 
Akcyc kalal pinacang] 6676 (— - -]. Axeya roligi sze”alewie 
akiej 679—, Akoys Aipiny 606 1b. Akoye Rim» huranył 
378 ,— àkoye Tewzrajktwu żbiazzego 4787—, 
akcyż Psbryki krasi 578 —, m Tuarsakie ty optowe 
41960 Akcye Galicyjskiego Kaspuckiego Towissstwa 
zarftowzgć 668 --. Onligucye wąglerkię pa 
9445, Eanu meinwi +6'3u Renta koronowa ancuyncku 


„e Benin kozazowa wąglerska 1480 T6 1 Listy 
SA a Erećytowego azięgo 9897, át, Listy 
anka bipeiecznego $%—, 4,7%, burku hipote 
1008B5, Ke, Idsty Bania ulpoiecanego 111—, 


(YA ùy Braku krajowego 986560 4'/,9/, Listy Barke 
= maii 10060, 6*/, bsæenalune okiigzcyt Bake kre 
——, UA gullepiskia oblignege prop'naryjna 

de A Lay Ary pożyczko KrejoW2 r 1896 r, 97'40, 
4*/, Pożyczka ka Lwowa 96'56 Lony tergckia 160 75, 
kluski 11756. Rabls 868 — 

Cakier 2100—31'10. Nafta i spirytna niezmionione. 

Usposobienie: Z powodn braku poniety Berlina reser- 
wowane. Lombardy s powodu Belina słabsze Zamknię- 
cio utrsymane. 


Cennik izby bandiowe) i prz»aysiowel 


w Krakowie 
s 10 paśdziernika (geds, | w poiedeio}, 
| Wairty pey hòra 
Rubie papierowe «88 25 FG 26 
Marti niamiookie 13% a0 117 60 
FPranzi gapierowe BŁ B: 55 70 
Dważriąatułrankówki w Zoli 19 c8 18 16 
K. Listy zastawae. 
å*, lósry samawnę prom, Banks hipot. m bo 241 80 
PERIN Lisiy sagtRWNA Banke kipot. = - Ri — 
A . TEE 
Al, Llaty rastowne Botke trajowego 160 = PA — 
4*/, 2E w0 SĘ — 
LAA Listy saah, gal. Tow. <rod. siem niech, PE 35  — -- 
o. a 4 « «+ „AWARIE = 
4, a HBR . lam S — h 
H, Fałizecyc i jeves, 
LAA Potak skie obligacye propinzczine 18 76 22 67 
th P krajowa s r. 1808 W 2u çe £6 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa KK 95 86 S$ 
W. s miasta lowows - zz „KÓŁ 
BU, Owiigacye komunalne Banka kret. YE -- 
E S = "400 85 101 85 
si = kolziowe - *7 60 286 
IMEL say 
Losy minsis Krakowa 88 — I= 
Y, Akaye 
Akcye Banka sa] we o 574 — 376 — 
. a p F- R aa E ja 
: | imiwn „KD 64 — 
VI.zPabllezneżzanisy” diege. 
'43/,,%/, wspólna renta pap. ++ : : : 88 70 29 
nik ma „  mrabrna 88 70 99 %0 
4*/, renta Koronowa austryaókz . . R -- 6 BU 
[OA $ węgierska Bł 75 RR 95 
(WA ranta austryncka w socle . 116 £0 117 — 
4%, „ węgierska w woole 118 40 118 80 


Franciszek Martin 


w Krakowie, Rynek główny L. 12, 


koufekoyę dziecęc , dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 10, 

oraz kapuzy, kepelusze, 0z2pki, rękawiczi, pończochy, Ka maszo, baci- 

ki i bielizną dziesięcą, ubrańka włuorkowe jak również całe wyprawki 
dla noworodków. 


Czwartek 11 Pażdziernika 1906. 
a a n Poz zz 


Sprz d d b. korzystny muro- 
e am 0M wany, piekny z o- 
Bródkiem za 22.000 K, kapitał potrzeb- 
ny 12.000 K. — Wiadomość: Podgórze, 

Śalwaryjska 82, u właścicielki. i. 486918 


Na wynalazek 


dobry, nadający się do opatentowania, poszu- 
kuje się małej pożyczki lab kupca. Zgłoszenia 
Przyjmuje Fryderyk Lomosik, podoficer ra- 
shunkowy 1 pułku artyleryi w Łobzowie. 4364 


Parisi ienne institutrice dipiomće donne 
H 


w des leçon de franqaiz et eon- 
p wation. Rue Karmelicka 37. Ier étage, de 
24 5 heures. 4361 1 i0 


m NZD 


Zaraz potrzebny 


PRAKTYKANT 


tylko zamiejscowy, do handln korzen- 
nego 4277 8 5 


Jana Nagla 


_w Krakowie, ul. Szczepańska I. 11. 


W sprawach dyskretnych 


bole a się agent. Adres: „Przezorny” 
„ ste restante Kraków, list wydać za 
tryaniem kwita inserat. 4351 1 10 


wysyłam cennik 
Darmo x"bEnkt na 
KONIE świetne, ciepłe i 
nieprzemakalne gatunki jod 
K 2:60, firma polska A. 
WEISBERG, Wiedeń, 
U., Unt. Donaustr. 28 b. 
4318 1 4 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały 

wiat, wysyła w 5 kg. koszykach 

za złr, 2' 95 1. Jindfich, Mólnik (Czechy). 
3885 25 80 


Winogrona. 


Najlepszych i najpiękniejszych winogron sto- 

owych, co dzień świeżo rwanych, 19 fantowy 

koszyk opłatnie 1770 złr. L. Altneu, Verseez 8 
(Węgry). 418 6 6 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Baku Hipoteze 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 


wydaje 
Oprocentowan Asygnaty kasowe 
, przyjmuje 
wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., 451 19 24 


przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania , udziela Z8- 
liozki na papiery wartościowe i 
uskątecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


Koncesyonowany Zakład 
przedaży i Kupna 
H. TELESZNICKIEJ 


Krakowie, miioa Szewska L. 10, I piętro 
è (dom Wgo Okonia). 4304 3 0 
Meca: Kompletne urządzenia Salonów, Sy- 
vial, Jadalń stylowych, Serwis porcel saskiej 
Wad. się s 134 szt., Kantorek i Sekretarki, Dy- 
any perskie i zwyos., Pianino, Fortepian, 
ga, Obrazy (Matejki 4 Kossaka), Biblioteki 
„uteryę, Brebro, Kendelabry, Lampy i różne 
Pzęty mah. i awykie. Urządzenia rest , lodowni, 
barat piwny, stoły, 16 kanapek pluss. i t. p. 
„wyższe przedmiety przyjmeje się w kowis. 


Energiczni 


tlni panowie, znający korzystne in- 
Tęsą handlowe lnb przemysłowe, po- 
“p są jako wspólnicy z kapitałem 
bez. Kupię egzystujący interes. 
n doge wnieść gotówki od 5000 do 
000 koron, później do 160.000 koron. 
ję głoszenia (tylko listowne) przyjmu- 
Administracya „Nowej Reformy“ 
4291. 4991 8 8 
ras 
X i203, 


Doniesienie. 


iy “Wraca się szczególną uwagę stron 
» 83owanych na obwieszczenie c. i k. 
azynu żywności w Krakowie L. 2903 
Października 1906 o odbyć się ma- 

rozprawie dnia 11 października 
M 06 na sprzedaż słomy z łóżek, odpad- 
toy, ze gncharów, mąki i ciasta w Kra- 
~ przez rok 1907. 


4253 2 3 


Na reumatyzm 


postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, 
$ uńmierzające nacieranie, od lat B 
ordy è rozpowszechnione, przez wielu leka- 
Uini Ynawane i prsez zmakomitości uznane 


ratentum Gauitherlae compositum 
Awnię zarejestrowaną marką ochronną 


„aNERWOL* 


ka dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
NA Cena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
As: pe me koron, nie licząc opakowania i franko, 
stów dziękczynnych do przeglądnię- 
m Rady 7 dziennie wynyłka pocztowa. — 
NK apt W każdej większej aptece, wzglę- 
Ara opala, 1 chemika Dra Jullusza Franzecz 
- W Krakowie do nabycia w aptece 

950 80 88 


Boga, 
olga 
tom ni 


Wiszniewskiego. 


Jesienne kapelusze 


NOWA REFORMA. 


damskie i dziecięce 


Modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 


4040 5 10 


Nowości sezonowe do przybrania sukien i kapeluszy 


polecają po cenach fabrycznych 


Limler 1 Spółka 


Linia A-B. 


Magazyn Uniwersalny firmy 


ROMAN DROBNER 


Poieca w wielkim wyborze artykuły malarskie i arty- 
styczne dla pp. artystów i dyletantów, jakoto: farby, 
pastele, płótna, papiery, wzory, pendzłe, aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze. 


Wielki ilustrowany katalog. 


Wysyłki pocztowe dwa razy dziennie. 


E raków. 


Poleca na sezon: 
Szachy, karty i przybory do tychże. 
Przybory bilardowe. 
Wielki wybór gier i zabaw towarzyskich. 
Specyalny dział zabawek dla dzieci. 
Przybory kotylionowe i ozdoby na drzewko. 
Specyalne ilustr. cenniki. 
Dla stowarzyszeń odpowicdni rabat. 
Wysyłki poczt. dwa razy dziennie. 


3946 4 0 


99 


„| 6 H. P. marki Lau- 
Automobil rent i Klement oraz 
panan 12 H. P. Wóz Ryszarda na 

4 osoby o szklanym dacha prawie no- 
wy, z powoda wyjazdu bardzo tanio do 
nabycia. 

Bliższa wiadomość i t. d, ni. Łazien 
na W. Schindler Kraków. 4862 2 2 


Osoba inteligentna 


posiadająca język polski i niemiecki tak w sło- 
wie jak i piśmie, poszukaje zajęcia biurowego. 
Z. M. poste restante Kraków. 4134 6 6 


Koła gumowe 


do karet i faetonów w najlepszym 
gaiunku, oraz kasy ogniotrwałe 
z powodu okazyjnego kupna są do 
sprzedania niżej cen fabrycznych 


w Krakowie, ul. Starowiślna l. 28. 
4196 5 8 


A. Ależ rosół u Pani jest prze- 
wyborny! 

B. Gotuję także rosół posilny tyl- 
ko z „Maną', której pakiecik ko- 
sztuje tylko 4 h, a wystarcza na 
4—6 talerzy rosołu. 4313 8 6 

A. Gdzie można dostać „Many*? 

B. W każdym handlu środków 
spożywczych, jakoteż wprost u 


puddiit Dostala 


w Wiedniu, V/I., jahngasse 2. 


Wine! 


wskutek korzystnego zbiora dostarozam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- , 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego ; 
litr po 40 kalerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w heozce. 
BEE Próbka i6 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. $N 


| Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


8708 17 3U 


1.4 
Korzystny interes! 

Przy najruchiiwszej ulicy Krakowa, blisko 
Rynku głównego jest do sprzedania z po- 
woda słabości właścicieia dobrze rozwinięty 
haudei win wraz z reałnością, w któ- 
rej handel ten się znajduje. Kapitał potrzebny 
120.000 koron. — B. M. 4% poste restante 

Kraków. 3899 9 12 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. tranelen przy ul. $w. Tomasza 4 
(taż przy placu Szczopańskim) Telefon Nr 331. 
Filia ul. Kopernika 1. 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności, 
Również pede|jmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kloh krajów Eurepy. Zakład posiada własne na- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lnb przyjmuje zwłoki do tym- 
orasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 38718 60 0 


Nowo otworzona kawiarnia 


„PORT ARTUR" 


Franciszka Sigmunta w Podgórzu, przy moście. 
Kawiarnia zaopatrzona we wszelkie pisma krajowe i zagraniczne, 
bilardy, gabinety do gry, wyborne napoje, przekąski zimne i gorące. 

Lokal otwarty do godziny 2 w nocy. 4871 13 


Zmiana lokalu. 
jas kład Picie Kortzyiskichć 


został jum przeniesiony 


Eraków, ul. Floryańska 1. 14. ss: 


Zmiana lokalu. 


. ,Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
mój istniejący dotąd w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1. 6 


MAGAZYN KRAWIEGKI 


przeniosłem de Rynku gł. 1. 24 
(via à vie wieży ratuszowej). 

Polecając się łaskawym względom, nadmieniam, że skład swój 
znacznie powiększyłam i wyposażyłem w wielki wybór nowości angiel- 
skich i krajowych na każdy sezon, z których pod osobistym dozorem 
wyrabiam wszelkie męskie abrania przy pomocy najlepszych sił robo- 
czych. Ceny umiarkowane. Dostawa punktualna. 

4117 6 10 Z wysokim szacunkiem 


Wacław Sourek. 


Sprzedaż i natychmiastowe 
odkupno losów. 


Sprzedane u mnie losy można każdego czasu zarazna byón apowrót 
na dogodne spłaty miesięczne. 

Wykupaję także losy zastawione w bankach, kasach oszozędności 
lub u osób prywatuych, a zwrot kwoty na wykupno, względnie całej wartości 
kursu, może nastąpić ratami miesięcznemi. W obu wypadkach zatrzymuje 
sprzedający prawo gry na swe losy. 

Propozycyę przedkładam chętnie za darmo. 4217 26 


Edward KJ rban 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 


Niezbędna B. prosty 
nowość! sposób użycia! 


Fabryka: Alte k. k. Feldapotheke, Wiedeń, I. 
Zmywa się wilgotną ścierką 


WOSK PODŁOGOWY 


oszczędza zamiatania podłogi szczotką, powiększa i utrzy- 
Parket-Rose muje połysk, usuwa zupełnie powstawanie kurzu i jest 
w użyciu najtańszym woskiem podłogowym. 


Zaprowadzony w najwyższych i wysokich domach, zakładach, je 


pierwszorzędnych hotelach i t. d. i t. d. 829 1 10 

Ceny: 
dawka Y Ello. sa 4 u6566 14 K 1:35 | dawka 2, kilo. . . . . .... K 550 
rE cO . RPG 2.0 e a NEAL. K 11-— 


Składy w Krakowie: Relm I Spółka, Rynek gł. l. 37; Fr. Lenert; Fr. Zopoth i Spółka, 
nl. Sienna l. 12; Koman Drobner. Skład w Tarnowie : Droguerya Wladyslawa Bracha. 
Składy w Przemyślu: Mayer Oz. Gans; F. Wojcleghowski; Jan Martynowicz. 


Z a a a a r 
-s 


o Hotelu poa Różą 


Nr. 231 b 


| Pokoje umeblowane 


2 nowoczesnemi wygodami, z całem utrzyma- 
niem 34 wynajecia przy nl. Karmelickiej 
L 7, Ip. — Tumże wydaje się obiady w do- 
4258 4 12] 


PAŁAC SZTUKI — PLAC SZCZEPAŃSKI 


Iii SALON 


mu i na miasto. 


1.,Garage*! 


Automobile i motocykle przyjmuje się do 
przechowania. Tamże zajazd i stacya 


benzynowa. Wskaże stróż, ul. Długa 84. 
4035 7 10 


Swiety miód pszęzelny lipcowy 


deserowy, patokę, Bn w 6 kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 keren z opłatą 
poccu i blaszazki. Miód pitny zaś, w szkla- 
nych opiatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 ko- 
ron 60 hal., również z epłatą poczty. Na łą- 
danie w beczkach koleją. — Zarząd dóbr ziemel.. 
| pastek Zygmunta Lityńskiego w Siemikowocach, 

poczta Slemikowoe. 3995 19 %6 


E3 
og 
WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE 


od godziny 10—4. 426723 


a OzyaszHerbst 


Starowiślna$l6, 
Abonament na golenie 2 kor., poleca filia: ulica Mikołajska 6, 
IK. ROMAN, znakomity iryzyer. 


poleca swój obfity 
Kraków, ul. Szewska 1. 21. 


Robota i czystość zakładn wzorowe. S K i a d m e b | | 


4159 4 0 we wszelkich stylach, po cenach naj- 
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzystnemi warunkami 4118 6 10 


PATENTY 


R marki ochronne i ochronę modell we 
y wszystkich państwach europejskich i za- 
£ morskich wyjednywa inż. $. Dsbański, 
u przysięgły rzedzniu patentowy. 


Wiedeń, VII. Lindengasze Ż (wle- 
ton 5682). 8887 98 O 


, falki 


I wyłączny sklad i klinika 
Kraków, Wolska I. A 

Największy wybór 'lalek 

wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi glo- 
wami i w krakowskich 

strojach. 

Kompletna garderowa dla lalek: buciki, poń- 
czoszki, kapelusiki itp. w największym wybo- 
rze! na Hizio, 3472 13 39 


© Prosze żądać 


zji mego bogato iustrowantgo conni- 
/ ka x przeszło 1000 odbitek zegar 
ków, wyrobów srebrnych I słotych. 


HANNS KOKRAD 


Plerwsza fabryka zegarków w Bróx Nr 627 
(Czeoby) xu85 41 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z laŭ- 
auszkierm zèr, 9*—, 3 zegarki zèr, 5'75. Niema 
ryzyka! Dowcina wymiana lon zwrot a EE 


G00000000 000000000000009 


3 Sanatoryum dla chorych na łuca $ 
Dra HAWRANKA 


e Cały rok otwarte. w pra 


e Centralne ogrzewanie, wentylacya, własny wodociąg, łazienka i t. d. 
Ceny od 10—12 K dziennie bez cj dich opłat, Prospekta na żądanie, 


00000000000890000000000000 


ty 
R 


znakomity 4180 1 6 


środek do zębów 
jako woda do ust K 1'76. — Jako proszek do zębów 88 h. 


ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I. 
Wallifisohg. 5., XVII. Carl Ludwigstr. 8 


Składy w aptekach, drogueryach i perfumeryach. ? = | 


Reumatyzm — Gościec. 


Zapalenie stawów, 
Nerwobole, Ból głowy, Ból zębów 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 
i ogromnie rozpowszechniony 


ichtyomenthol 


(prawnie chroniony). 


Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. 
Lekarzy, Klinik i Szpitali świadczą o niebywałych skutkach, 
stosowaniem Ichtyomentholu. 


Ichtyomienthol do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach krakowskich, krajowych i zagranicznych. 


Cena flaszki 1 korona, 
Główny skład wysyłkowy: 


Laboratoryum chemiczne aptekarza 


Edelmana w Bohorodczanach. 


Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. 
10 flaszek wysyła się opłatnie (franko) za 10 koron. 


| Wielki popyt Ichtyomentholu zpowodo- 


CJ e 
Ostrzeżenie! wał nieuczciwą konkurencyę do wszel- 


kiego rodzaju naśladownictw! Uprasza się przeto wyraźnie żądać 
Ichtyomentholu Edelmana w plombo- 
wanem opakowaniu. 4287 2 6 


Wata Dr. Brunsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „Sanitas“ 
eelanowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe poleca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16. 


Ar 
a Ttykuty chirurgiczne 


OO 


sU Czwartek 11 Października 1906. 


„aa waw M EA Z 0 2 m aaee e Andie 


BM AU Wj 


BE Ostrzeżemie! 


Z powodu lichych naśladownictw żądać 
wyraźnie z nipisem „ISKRA. 


4066 2 8 


Zastępca na Kraków: 


Podróżujący po powineyi: 
Feliks Orange, ulica Zacisze 5. 


N. Roth, Podgórze, ul. Mickiewicza 25. 


Zastępca na Lwów: 
Z. Miiller, ulica Krzyżowa 10. 
i ; 


Oachets w płynie, w proszku. 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebleski znak fabryczny z podpissm 
Prof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Austryi: Sokrata Braechatti, Ala (Petud. Tyrol). 


| j kien damskich 
SKOA Kroji igzocęcych Pryjmaj 

panien Z 1e6D8Z e 
Radziwiłłowska i. Aso] 6_ 


Sy rér Paglisan 


najlepszy Środek do czyszczenia krwi, wynalezieny przez 
prof. GIRGLAMO PAGLIANO 


Wyszedł pierwszy numer dwutygodnika 
wyrabiany od r. 1888 przy sumiennam przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 


7 | 7) 
JI dll | M wadzoną we FLOBEENCYI, via Pandolfini (Włochy). 3935 8 0 


NA ARAARA RDA RRR ARREZ ZZZS 
minang , Ostrzeżenie! owijztd aga 


9 K, kwartalnie K 450. Cena oddziel- 
Wobec faktu, że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata 


nego numera 80 hal. 4358 9 
TAYA puder antysep 


Ekspedycya główna w księgarni G. 
dla rriemowiąt i dzieci. 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


rosyjska Herbata 


Sergiusza Parłown z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znekiem „Dzwoń”' 
którym ject zaopatrzona kazda paczka. 
Do nabycia tyłko w specyalmyra składzie her 
bat i samowarów firmy 


AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna” 


4373 Kraków, Sukłennioc. L. 23. 1 ag 


> TRS 5 ATS s 
SEM MAKE "JCHA N 


uk zazna 


(aidrzygtka 


władająca językiem polskim i nie” 
mieckim, stenografistka, z kupieck4 
praktyką, znajdzie umieszczenie 
w większej firmie fabrycznej. 
Zgłoszenia (tylko listowne) z po” 
daniem doty chczasowego zajęcia i wie” 
ku, przyjmuje Administracya „*®™ 
Reformy“ pod KK. F. 50. «sms 1? 


e a 


Skład Lamp i Nafty 
J. Erker 


Gebethnera i Spółki w Krekowie. 
St a pour gimn. nrządza le- $ 
arszy keye zbicrowe do matury. % 


Adres w Adwimistracyi „N. Reformy* 
pod 4376. 4376 1 8 
Wdowa inteligentna |$ 
w średnim wieku poszukuje posady zarządczy- 
ni lub jako opiekunka dzieci albo starszych 
osób, — Zgłoszenia: Sznur-wska poste restan- 
te Kraixów. 4367 1 2 


naśladując łudząco formę pudełka i kolcry opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak ochrony, 
etykietę i opakowanie mego wyrobu. 


bez HAYA puder anlysepiyczny 


sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal., 


Rutynowana © 
nauczycielka muzyki udziela lokcyi na forte- Q Puder sprzedawany w pakietach, woreczkach, lub na wagę, jest bezwarunkowo 


pianie pod przystępnymi warunkami. m. 
Zgłoszenia: Starzynska, Zwierzyniecka 1. 20, (c falsyfikate 
+ 


od 4—6 4:70 13 
i hurtownie 


PALARNIA KAWY 
© 
EMARIA ERDIA KAWY wyborowe gatunki ə 


poteca częściowo 
Rawy palonej | © 
a Oe D. 


wedle umieszczonego tu wzorn. 


Haya mydło dla niemowląt i dzieci 


niezrównane i niezbędne dla hygieny dzieci. Kawałek 70 hal. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


Ka zaj Krakowsę, 


"KuzokKzdosAzuw adeopnd YZYWH 


EALAR | oaa SAG o a AAAA A A 


Skład wysyłkowy: 


ELA Y, i EAE -0 


najnowszym | 
Jiafiopegm spo- © c. k. dostawca nadworny. 3300 15 24 BBEBBHBBBBBKEG w Krakowie Szewska 3, 
sobem za pomocą | 
Rz tą 
ARA mame 60 0000040000009990900920000000000000000 mm. miy x a. i! 
| «RAKÓW po cenach JWIEETTMETUE"HE PER 12% 74 TEUTWR BU PRAW. domu w abonamencie według umow)” 
Beż git najniższych. dwa da iiŻŁ @ |wielki zapas lampek steary"” 
JAWORNICKi. |å Magazyn Mebli! Zakład tapicersko-dekoracyjiy $ AE sody IL ._ wad 
= r B C. i k. wojskowy magazyn prewiantowy w Tarnowie: 
m š pod firmą a. OBWIESZCZENIE. 4 
3 t 
© Krakowski „udział, POW. rawie = St ł „a. t h k > > a r. C. i k. wojskowy magazyn prowiagg 
sti dza mi |- Stanis aw Stachowski : optyk i mechanic, Kraków, A-B 30 eae a 
ochrony & „podatników g R. KA przy ul, Sławkowskiej l. 1., przeniesiony został z dniem 1 pie 6 ` SAR; 1 . a satom tylko od ae” zd P 
nika 1906 r. do mowo urządze lokal s ki 1. ©, s a cetnarow me i 
Ś vis à vis hotelu Saskiego i polowe swój obicie mejejctśy magiya pi. e e K polaca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — | w miesiącu październiku 1906 400 żyta 200 or” i 
ul. Grodzka 35, Il piętro : g kiego pe portyory, A y vanz: "Fer biaszane i mosiężne, mate- c oraz pracownią mechaDicztą, EE » rg) p a ; | 
s ` T 
1. witek | "ee Ń AWR COZZA JA 7 pt adk A tanase ppg g | Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszezónia, Fyóznih 1907400 „ 200 i 
. wygotowuje wszelkie pisma w postępowa- Podejmuje się również wszelkich robót w zakres tapicerstwa wchodzących. m gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony, lutym „n 400 „ 200 


marcu „ 800 „ 200 wt 
z wolnej ręki z warunkiem natychmiast" j 
odatawienia (najwyżej de dni 14) całej sb A 
pionej ilości zboża i równoczesnej zapłaty tg 
mówionej ceny. Odstawa odbywa się | 
przed południem. 

Dokładniejszych ustnych informacyj * 
gnąć można w o. i k. wojskowym maf* 
prowiantowym w Tarnowie (ul. św. Me 
w doiach powszednich przed południem, 1! 

Tarnów, w październiku 1906. 4363 


niu wymiarowem i rekursowem; 


2 

Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonnia bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
3. zbiera muteryały do interpelaci dla Panów ówi prawy wy b p yi wysy 
4. 


odwrotną pocztą. 8737 81 0 
Posiada własną szlifiermnię szkieł cptycznyrt, każda zatem zamówienię ua okm- 
lary lab binokle ze szkłami kombinowanomi, wykonnja w przeciągn 24 godzin. 


Poleca najnewszego systemu binokle pgryzmowe. 


1 Kurs przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej | kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj; w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępujące przedmioty: 
Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
a) Buchalteryę pojed, p-dwójną. 
j Korespondencyę kupiucką i prace kantorowe. 
Stenografię, kaligrałie, język miemiecki i język włoski. 
Dla pań osotne godziny. 
Korzystny raraltat tejże zapewniony. 


Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 


Henryk Gottlieb 
Kraków, ul, Dietlowska 68, II piętro. 


Zmiana lokalu. 


24188 8 10. = 


Posłów w Sejmie i Radzie Państwa; 
urządza w październiku i listopadzie b. r. 
każdego poniedziałku i oxzwartka od 
31, do 8!/, wieczorem w Sali Stow, kupców 
1 młodzieży handlowej, al. Wolska |. 14, 
wykłady © podatkach z pouczeniem wy- 
połniania fazyi, deklaracyi i t 2 Wstęp 
wolny. 2110 


Kucharze z Warszawy 


(izraeliccy) podejmują się wszelkich za- 
mówień na wesela i bale w mieście 
ina prowincyi. Sami przyrządzają wy- 
roby z cukru, torty i t. d. 
Jakób Karmelek i Weksler 
Kraków, Podbrzezie 5. 4356518 


Poszukują parcelantów 


na majątek 500 morgowy, w czem 70 

morgów łąk, położony na Podolu o 2 

km. od miasta powiatowego. — Wszyst- 

kie grunta i łąki pierwszej jakości, 

czarnoziem, drenowane i w nadzwy- 
czajnej kulturze. 


Jazda przez Tryest do Nowego Yorku L 


wszeizich miejscowości Północnej Araeryki w 
urządzonych pierwszorzędnych garowcach. 
Zjednoozone austryackie ako. towarzystwo 
żaglugi w Trysśoie 2677 38 56 


„Austro Americana" 


Jako jedyne anstrysczie Towarzystwo żeglużne, które na mecy rozporzą- 

fxeria ministeryaln*go =s 30. kwietnis r. 1904 1. 41.308 apoważnione ze- 

ayało do tworzania aganoył I zastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agenoya dle Galicyi i Bukowiny 
Goldlust i Ska 


w KBAROWIE, ulica Lubiow 1. 7, 


oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwotoczyskach, Czer- 
niewcach, Nadbrzezin, Nzczakowaj 1 prowiocyonalne agencye. 


wykwintnie 


O. LEDERHOFER w Pr gie 
Jerusalemzasse 10. Filia w SF. yć 
tenniki darmo. 4815 3 


A propos! 
Czy masz Pan(i) łupież i ozy 
padają Panu (i) włosy? Jeżeli, to upr” 


3482 16 80 buj Pan(i) słynnego w świeć 


Pożyczka bankowa po 400 koron na 
morgu. 

Przeciętna cena po 1000 koron od 
morga. 

Oferty s» L000: poste restante Ko- 
Iomyja. 4365 1 4 


POSZUKUJĘ 


spólnika inb spólniczki z kapitałem 12 tysięcy 
slr.. do założenia filii fabryki. Osobie przystę- 
puiącej do spółki dodane będą siły fachuwe, 
zaś samodzielny zarząd i kierownictwo tejże 
filii spoczywać będzie w jej ręku. 

Zgłoszenia pod „Spółka fabryczna 1% poste 
restante Kraków. 4822 2 8 


Naśladowanie i przeāruk podpada karze, 


Jedynie prawdziwy jest 'Thierrego balsam 
tylko z zielonym znakiem zakonnicy. Prawnie ohroniony. Od dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczeniu w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, nie- 
żytowi, dolegliwościom piersiowym. influenzie it. d. i t. d. — Cena 12 
małych lub 6 dużych fluszoók lub I wielkiej osobiiwej fiaszki z patent. 
zamknięciem 5 K opiażnie, — Thlerrego maść osntyfoliowa wszę- 
dzie znana Jako Non plus ultra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zastarzałym ranom, zapaleniom, zranianiom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 ałoiki 3:60 K opłatnie, Wysyła tylko po otrzymaniu należytości iab za 
zaliczką Apt. A. Thierry, Pregrada, bel Rohitseh-Sauerbrunn. Bro- 
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawie 
w każdej większej ipo i droguerył. 38027 26 50 


3 Drękara! Liiorsekiej w Mrekewie, ml Jagielleńche 10. 


ne wl a oai ai aa ww z W me ŃÓ Są 


ERRRRRRAT 


% 2 Hetbafa z Brodóy z Brodów! a- Ə Qd dawlos dawna z swej cebrsoi | zapzohu znaną prawdziwą 


A po ROSYJSKĄ 


ztłoru majowego, poleca kandel 


1 inns „Familijnej”* bardzo dobrej 


ea WA MA TT WNN WW WT 


|. || 


ACL BGYIAGWAOŁMAM 


w Brudach na pczracicsn rosyjzkiem 


78 iw 
. «ba. igo 


1 funi „Kaiange de Moskau” w oryg. opas., najlepszej 8:50 

1 fua: „łapertui** cesarskiej, w oryginalnem opskowania 8'50 

i 1 funt „Okruchów* « najlepszych herbat kwiatowych 1:20 

LĄ Kawa Ceyion palona Don m c! h kg. atr. 0' wi i110 
a Marbacz x Brodowi © Ruiles wołyński i t zh. 


880 


sadza druksrzi k, Fa 


K. Goldmanna, © 


ulubione 4 Rumu oł 
Bergmanna | w Djeczynie nogo 
dawniej aia ory pne ie 


Shampoing Bay-Rumu (snak s 


nicy). Przekona gi 
o nadzwyczajnym s 
do włosów. 

Dostać można we flaszkach sg 

w Krakewie: apt. K. Wiegniewy 

ul. Floryańska, drog. Reim s 

Rynek gl., Redi "Drobn 

Szczepański, Maur. Kreislers, 

ka, fryz. M. Figia, Rynek Kei, Sort 

waka, Rynek gł, Z. 
rodska 


s R ody 


ag 0 


